
POGODA
Pochmurno, prawdopodobieństwo 

opadów. Najwyższa temperatura 
45 F (7,3 C), najniższa 38 F (3,3 C). 
Wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie.

W środę — pochmurno, możli­
wość opadów śniegu. Najwyższa 
temperatura około 40 F (4,4 C).

Wschód słońca o godz. 6:52, 
zachód o 4:23 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 26 listo­

pada — Delfiny i Sylwes­
tra.

Jutro środa, 27 listopada 
— Waleriana i Wirgiliusza.

Pojutrze czwartek, 28 li­
stopada—Dzień Dziękczy­
nienia, Grzegorza i Zdzis­
ława.
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KIM BYLI PORYWACZE SAMOLOTU?
Kolejna Afera Szpiegowska

Cukru Pod
I Dostatkiem [

Od 1 listopada zniesione zostały 
kartki na cukier, który był racjo- 
nowany przez ponad 9 lat.

Jednocześnie podniesiono cenę o 
20% — 1 kg cukru będzie obecnie 
kosztował 90 zł. Władze twierdzą, że 
dobre zbiory buraków cukrowych 
umożliwiły zniesienie kartek. Za­
pomniano, że jeszcze do niedawna 
głównym powodem utrzymywania 
racjonowania cukru (tak przynaj­
mniej twierdziła propaganda) był 
nadmierny rozwój nielegalnego pę­
dzenia alkoholu. Czyżby samogon 
przestał już grozić?

Podniesienie ceny tłumaczy się 
potrzebą zrównoważenia popytu i 
podaży, ale nie podano jakie 
oszczędności związane są z likwida­
cją kartek.

W dalszym ciągu utrzymano reg­
lamentację benzyny, mięsa, wędlin 
i czekolady.

Specjalna Sesja 
Rady Najwyższej 

ZSSR
Moskwa (UPI) — Sowiecki przy­

wódca Michaił Gorbaczow zwołał w 
dniu dzisiejszym specjalną sesję 
Rady Najwyższej, liczącej 1,500 
członków. Sesja została zwołana w 
celu zatwierdzenia nominacji Miko­
łaja Ryżkowa na premiera ZSSR.

Podczas krótkiego przemówienia 
wygłoszonego do zebranych, Gor­
baczow nie wspomniał ani słowem o 
genewskim spotkaniu.

Ryżkow został mianowany przez 
Gorbaczowa na to stanowisko we 
wrześniu br. Ma no zastąpić Miko­
łaja Tichonowa, który zrezygnował 
z powodu słabego stanu zdrowia. 
Tichonow ma 80 lat.

Z komunikatu ogłoszonego przez 
moskiewskie radio wynika, że Rada 
Najwyższa rozpatrzy również pod­
czas sesji sprawy dotyczące gospo­
darki kraju. Omawiany będzie 12 z 
kolei plan pięcioletni.

W poniedziałek Politbiuro zat­
wierdziło ustalenia szczytu genew­
skiego stwierdzając, że spotkanie 
Reagan-Gorbaczow stanowi ważny 
krok w kierunku poprawy stosunków 
sowiecko-amerykańskich.

Dwunastu członków Politbiura 
stwierdziło zgodnie, że spotkanie to 
nie może stać się “uzasadnieniem 
dla dalszego wyścigu zbrojeń” i że 
wszelkie porozumienie o jego ogra­
niczeniu musi zostać oparte na za­
kazie przestrzegania broni w kos­
mosie czyli “wojen gwiezdnych” 
prezydenta Reagana.

Komentator oficjalnej sowieckiej 
agencji informacyjnej TASS tak 
podsumował spotkanie w Genewie 
— “Stanowi ono początek dialogu, 
który należy mieć nadzieję, dopro­
wadzi do zmian na lepsze w sowiec­
ko-amerykańskich stosunkach i 
poprawy sytuacji na świecie”.

Federacja 
Górników 
w Afryce

Harare Zimbabwe (SCM) — 
Przywódcy górników z 5 państw 
Afryki południowej, włącznie z 25 — 
osobową delegacją z RPA (związek 
zawodowy górników), uzgodnili 
utworzenie regionalnych federacji 
na trzydniowej konferencji, która 
zakończyła się w środę w Harare.

Konferencja ta została zorgani­
zowana z powodu ostrzeżenia władz 
RPA, które grożą wydaleniem z 
terytorium tego kraju co najmniej 
1,5 miliona robotników, przeważnie 
imigrantów. Większość z nich pra­
cuje w tamtejszych kopalniach zło­
ta.

NOWY YORK — Statua Wolności. Wczoraj w ramach odna­
wiania tej historycznej statuy, umieszczono nową pochodnię 
wykonaną ze złotej, 14-karatowej blachy. Remont posągu za­
kończony zostanie w przyszłym roku, na 100-lecie wzniesienia 
symbolu wolności.

// Sobór Watykański 
Obowiązuje Do Dziś

Aresztowano 
Byłego 
Pracownika KAB
Ronald William Pelton 
Oskarżony o Współpracę 
z Sowieckim Wywiadem
Washington (CT, CST) - Ro­

nald Pelton (44), były pracownik 
Krajowej Agencji Bezpieczeństwa 
(National Security Agency), naj­
bardziej tajnej komórki amerykań­
skiego wywiadu, został oskarżony o 
szpiegostwo na rzecz Związku So­
wieckiego. Wczoraj, Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) przedstawiło 
sądowi wyniki śledztwa. Osoby bę­
dące w kontakcie z FBI twierdzą, że 
Pelton został zdemaskowany przez 
“podwójnego uciekiniera” Witalija 
Jurczenkę, wysoko postawionego 
pracownika KGB (wywiadu so­
wieckiego) , który powrócił do 
Związku Sowieckiego. Jurczenko 
utrzymuje, że został poprzednio 
porwany i torturowany przez agen­
tów CIA.

Sprawa Peltona, jest trzecią z ko­
lei aferą szpiegowską, która została 
ujawniona w ciągu ostatnich pięciu 
dni.

FBI poinformowało, że Pelton zo­
stał aresztowany w nocy z niedzieli 
na poniedziałek w hotelu w Annapo­
lis. Został oskarżony o przekazanie 
wywiadowi obcego mocarstwa taj­
nych informacji dotyczących obro­
ny kraju.

Pelton pracował w okresie 1965- 
1979 jako specjalista d/s komunika­
cji w Krajowej Agencji Bezpieczeń­
stwa. FBI utrzymuje, że został 
zwolniony z pracy z powodów nie 
mających nic wspólnego z jego sz­
piegowską działalnością.

Głównym zadaniem KAB jest 
rozszyfrowywaniem kodów używa­
nych przez inne państwa i opra­
cowywaniem innych dla potrzeb 
USA.

Zgodnie z ustaleniami agentów 
Federalnego Biura Śledczego, Pel- 
ton zaoferował swoje usługi, dla 
KGB, w 1980 r. w ambasadzie 
Związku Sowieckiego w Washing­
tonie. Znajdował się wtedy w po­
ważnych kłopotach finansowych. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terry Waite 
Pełen Nadziei

New York. (UPI) — Terry Waite, 
specjalny wysłannik na Bliski Wschód 
arcybiskupa Canterbury, twierdzi, że 
jest optymistą jeśli chodzi o sprawę 
uwolnienia 4 Amerykanów przetrzy­
mywanych w Bejrucie.

Waite przybył w poniedziałek do 
Nowego Yorku z Aten. Jego zamia­
rem jest przeprowdzić rozmowy z 
przedstawicielami władz i Kościoła.

Podczas rozmowy z dziennikarzami 
Waite powiedział że w ostatnich 
dniach trzykrotnie rozmawiał z po­
rywaczami.

“Myślę, że im również zależy na 
rozwiązaniu tego problemu. Dowodem 
jest choćby to, że ze mną rozma­
wiają!’

Waite opisał porywaczy jako “zim­
nych realistów,” ale stwierdził jedno­
cześnie, że jest spokojny o los zakład­
ników. Nie wie wprawdzie nic na te­
mat pozostałych dwóch Amerykanów, 
ale czwórka, z którą się spotkał, jest 
w niezłej formie.

“Sytuacja w Bejrucie jest ogromnie 
napięta — powiedział Waite — jeden 
fałszywy ruch, jedno nieprzemyślane 
słowo mogą kosztować życie zakład­
ników. W sumie jest to najbardziej 
niebezpieczna i najtrudniejsza z mych 
misji. Pozostaję oczywiście optymi­
stą, ale nie oznacza to, że nie mam 
żadnych kłopotów.”

Watykan. (CT, UPI) — Nadzwy­
czajny Synod Biskupów Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego przebiegał 
wczoraj pod znakiem oceny kontro­
wersyjnego II Soboru Watykańskiego.

Przy czym, czołowy przedstawiciel 
Kościoła amerykańskiego zapewnił, 
że prowadzone obrady nie przyniosą 
w konsekwencji umniejszenia roń, 
czy schizmy wewnątrz największego 
Kościoła wyznania chrześcijańskiego.

Kardynał John Kroi z Filadelfii, 
jeden z mianowanych przez papieża 
przewodniczących Nadzwyczajnego 
Synodu Biskukpów, powiedział: “Nie 
prowadzimy tutaj rozgrywek bokser­
skich. W rzeczywistości, nawet z 
punktu widzenia praw, Synod nie może 
zmienić, obalić, ograniczyć czy roz­
szerzyć założeń Soboru ekumenicz­
nego!’

Powyższe uwagi wypowiedział Kar­
dynał Kroi podczas konferencji pra­
sowej po zamknięciu pierwszej sesji 
Nadzwyczajnego Synodu Biskupów, 
podczas której 159 delegatów oceniało 
wpływ reform wprowadzonych po II 
Soborze Watykańskim na ruch reli­
gijny 800 milionów wiernych.

II Sobór Watykański w okresie od 
1962 do 1965 roku, wydał 16 ważnych 
dokumentów i uchwał, które przynio­
sły zmiany w liturgii Kościoła kato­
lickiego i przybliżyły Kościół do spraw 
związanych ze współczesną kulturą.

Wielu konserwatywnych katolików 
uważa, że bardziej liberalni przed­
stawiciele Kościoła katolickiego na­
dużywają reform wprowadzonych 
przez II Sobór Watykański. Oni też 
mają nadzieję, że Nadzwyczajny Sy­
nod Biskupów może wprowadzić 
większą wewnętrzną dyscyplinę.

Tymczasem, inna wybitna postać 
obecnego Synodu, kardynał Godfried 
Danneels z Belgii, utrzymuje bez 
żadnych wątpliwości, że nie ma żad­
nych szans na wycofanie się z reform,

Radżiw Gandhi 
w Stanie Assam
Guwahati, Indie. (UPI) — Pre­

mier Indii, Radżiw Gandhi przybył 
w poniedziałek z wizytą do Assam, 
by rozpocząć kampanię partyjną 
przed pierwszymi w tym północ- 
nowschodnim stanie wyborami od 
roku 1983, kiedy w Indiach zginęło 4 
tys. ludzi z powodu rozruchów wy­
wołanych wyborami.

Przed przybyciem premiera, w 
Assam wprowadzono nadzwyczaj­
ne środki ostrożności, między in­
nymi przybyło tam 700 żołnierzy.

Islamabad, Pakistan. (CT) — Ra­
dżiw Gandhi zamierza złożyć w 
lutym wizytę w Islamabadzie. O pla­
nach tych poinformowała sobotnia 
“Pakistan Times”.

Nie potwierdzono tych wiado­
mości.

które przyniósł II Sobór Watykański. 
Wczorajsze obrady biskupów odby­

wały się przy drzwiach zamkniętych. 
Najważniejszym problemem, stwier­

dził kardynała Danneels, była sprawa 
tożsamości Kościoła, tożsamości, któ­
ra we współczesnym świecie jest co­
raz bardziej zagrożona. Drugim za­
gadnieniem omawianym przez bisku­
pów był problem związany z mło­
dzieżą i brakiem dobrej woli z jej 
strony, by wejść w rzesze wiernych.

Biskupi z Ameryki Płn. i Europy 
Zachodniej skupili się w swoich wy­
wodach na roli kobiet i kryzysie 
autorytetu. Natomiast biskupi z kra­
jów ujarzmionych przez totalitarne 
reżimowe rządy poświęcili swoje wy­
stąpienia na omówienie wysiłków 
zmierzających do “głoszenia nauk 
ewangelicznych w świecie męczeń­
stwa i cierpienia!’

Wśród delegatów Kościoła katolic­
kiego z całego świata znaleźli się 
także przedstawiciele Episkopatu Pol­
ski : kardynał Józef Glemp (z urzędu) 
i arcybiskup Jerzy Stroba (z nomina­
cji papieskiej).

Telefon 
Wałęsy 

Na Podsłuchu
Warszawa (CST) — Lech Wałęsa 

powiedział w sobotę ubiegłego ty­
godnia, że prokurator poinformo­
wał go o nagranej przez esbecję 
rozmowie telefonicznej z dnia 1 
października.

Według Wałęsy, prokurator poin­
formował go w liście, że potajemnie 
zrobione nagranie jest częścią do­
wodów zebranych przeciwko Wałę­
sie podczas 9-miesięcznego docho­
dzenia. Lechowi Wałęsie zarzucono 
próbę wzbudzania społecznych nie­
pokojów poprzez zachęcanie i po­
pieranie strajku organizowanego w 
lutym tego roku. Strajk ten został 
później odwołany.

Z listu wynika, stwierdził Wałęsa, 
że wszystkie rozmowy były nagry­
wane i wysyłane do głównej sie­
dziby esbecji w Warszawie. “I 
wszystko to działo się za pozwole­
niem prokuratora” — podkreślił 
Lech Wałęsa.

Nagrywanie prywatnych rozmów 
telefonicznych w PRL jest zgodne z 
obowiązującym tam prawem, o ile 
sąd lub prokuratura wyda polece­
nie.

Nie jest to żadnym zaskoczeniem 
dla Wałęsy, który od dawna twier­
dził, że jego aparat telefoniczny jest 
na podsłuchu. Zastrzeżenie budzi 
jedynie fakt, że prokurator poin­
formował go o tym dopiero w 
ubiegły piątek.

Lech Wałęsa zastanawia się, co 
ma w takiej sytuacji zrobić.

Panorama 
Racławicka 

Na Kartki
(D.P.) — Dyrekcja Panoramy 

Racławskiej zarządziła ograni­
czenie liczby zwiedzających do 
1,000 osób dziennie. Łatwo jest 
obliczyć, że “Panoramę” obejrzy 
nie więcej niż 300 tysięcy osób 
rocznie, a więc 0.8% obywateli 
Polski, czyli mniej, niż wynosi 
przyrost naturalny, czyli trzeba 
120 lat, aby wszyscy obywatele 
PRL mogli obejrzeć to dzieło.

Zamach 
Bombowy 

w RFN
Frankfurt, Niemcy Zachodnie 

(CST) — Samochód wypełniony 
materiałem wybuchowym eksplo­
dował przed amerykańskim cen­
trum handlowym dla wojskowych 
we Frankfurcie.

Do incydentu doszło w niedzielę. 
Eksplozja, w ruchliwym zwykle 
miejscu, spowodowała obrażenia 34 
osób, w tym większości Amery­
kanów.

Bomba wybuchła o godz. 3:30 po 
południu, niszcząc 42 samochody 
zaparkowane w pobliżu sklepów. Z 
okiem wyleciały szyby. W jednej ze 
ścian budynków wybuch spowodo­
wał głęboką wyrwę.

Rzecznik prokuratury federalnej 
z Karlsruhe stwi&Ytlźtt, Że podejrze­
nia o zorganizowanie zamachu bom­
bowego padły na lewicowych ter­
rorystów, ponieważ atak ten jest 
podobny do tego, który miał miej­
sce w sierpniu br. na terenie bazy 
samolotowej amerykańskich sił po­
wietrznych.

Za wspomniany zamach ponosi 
odpowiedzialność “Odłam Czerwo­
nej Armii,” do czego zresztą ter­
roryści z tego ugrupowania przy­
znali się. Tymczasem do niedziel­
nego zamachu na razie nie przyznał 
się nikt.

Materiał wybuchowy został 
umieszczony w niebieskim samo­
chodzie marki BMW (sedan) zaku­
pionym w sobotę przez osobnika, 
który z wyglądu mógł być Maro­
kańczykiem.

Policja poszukuje świadków, tym 
bardziej, że samochód został zaku­
piony u tego samego handlarza 
(dealera), u którego kupiono pojazd 
użyty podczas sierpniowego zama­
chu.

Ranni zostali zabrani do szpitala, 
skąd po opatrzeniu lekkich obrażeń 
wypuszczono 27 osób. Siedem pozo­
stałych jest w dobrym stanie zdro­
wia. Wśród lżej rannych znalazło 
się 3-letnie dziecko.

“Żywa Fala” 
—Taktyka 

Irańskiej Walki
Bagdad. (CT) —Ministerstwo obro­

ny Iraku podało w niedzielę, że Iran 
przygotowuje się do wielkiej ofen­
sywy, z udziałem mas ludzkich (tzw. 
“żywej fali”) w ciągnącej się od daw­
na wojnie w Zatoce Perskiej.

Minister obrony gen. Andnan Khei- 
rullah, który jednocześnie jest za­
stępcą naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych, oświadczył, że Irak spodziewa 
się wielkiej zaciekłości i oczekuje 
ataku w każdej chwili. Wszystkie woj­
ska na froncie o długości 735 mil 
postawione są w stan pełnego pogo­
towia.

Iran, który dysponuje siłami trzy­
krotnie większymi, niż Irak, jeśli 
chodzi o liczebność żołnierzy, pró­
bował już wcześniej ataku na zasa­
dzie “żywej fali” by w ten sposób 
zdobyć pozycje irackie. Za każdym 
razem, masowa ofensywa wojsk irań­
skich kończyła się ciężkimi stratami 
w ludziach.

Egipt 
Wskazuje 
Na Libię
Trwa Dochodzenie 
w Sprawie Udziału 
Palestyńczyków
Kair, Egipt (CT, UPI) — Egipt 

podał wczoraj do wiadomości, ze 
terroryści, którzy uprowadzili w 
sobotę samolot egipskich linii lotni­
czych, byli dysydentami z Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, dzia­
łającymi na rzecz któregoś z państw 
arabskich, “znanego z terroryzmu i 
ochrony terrorystów.”

Jak podawaliśmy wczoraj .samo­
lot leciał z Aten do Kairu i został 
uprowadzony nad Morzem Śródziem­
nym przez czterech uzbrojonych 
terrorystów. Porywacze zabili 7 pa­
sażerów wkrótce po uprowadzeniu 
samolotu i wylądowaniu na Malcie. 
Następnie, w niedzielę rano wypuś­
cili z samolotu 11 kobiet i 7 rannych.

W niedzielę wieczorem specjalne 
oddziały szturmowe wojsk egipskich 
podjęły operację wojskową. Żołnie­
rze wysadzili tylne drzwi samolotu i 
użyli broni automatycznej. W tym 
samym czasie, porywacze zorien­
towawszy się, że przygotowana jest 
akcja, rzucili trzy granaty między 
pasażerów.

W sumie zginęło 60 osób. Pory­
wacze ponieśli śmierć na miejscu 
wypadków. Jeden z nich został 
ranny z powodu strzału oddanego 
przez funkcjonariusza ocffifóny sa­
molotu. Rannego terrorystę umie­
szczono w szpitalu na żądanie pory­
waczy. Drugi z terrorystów zginął z 
rąk pilota samolotu, który w samo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zawieszenie 
Broni w Wojnie 

Na Słowa
Moskwa (UPI) — Przywódca So­

wietów, Michaił Gorbaczow powrócił 
do Moskwy po krótkim spotkaniu z 
z przedstawicielami Układu Warszaw­
skiego poświęconym rezultatom spot­
kania na szczycie z prez. Reaganem.

Agencja TASS nie poinformowała, 
czy Gorbaczow wystąpił z jakimś 
oświadczeniem po przybyciu na lot­
nisko, gdzie powitali go przywódcy 
Kremla, w tym prezydent Andrej 
Gromyko i premier Nikołaj Ryżkow.

Po dwudniowych rozmowach w Ge­
newie, Gorbaczow udał się do Pragi 
czeskiej, by w czwartek ubiegłego 
tygodnia omówić na konferencji Ukła­
du Warszawskiego rezultaty rozmów 
z prez. Reaganem z szefami partii 
komunistycznych i szefami rządów 
państw bloku sowieckiego.

Komunistyczna gazeta “Prawda” 
podała, że przywódcy państw należą­
cych do Układu Warszawskiego “wy­
razili pełne poparcie dla konstruktyw­
nego stanowiska, jakie zaprezento­
wał Gorbaczow w czasie rozmów z 
prez. Reaganem”. Dalej nastąpił ko­
mentarz: “Aczkolwiek konkretne 
problemy dotyczące ograniczenia i 
redukcji zbrojeń nie zostały w Gene­
wie rozstrzygnięte, ważne że spot­
kanie na szczycie jeszcze raz pod­
kreśliło porozumienie zawarte w sty­
czniu 1985 roku między ZSSR i USA 
dotyczące konieczności szukania spo­
sobów zapobiegania wyścigom zbro­
jeń w przestrzeni okołoziemskiej i 
ograniczenia tego wyścigu na Ziemi”.

Pozostałe gazety przyniosły podo­
bnie pojednawcze komentarze i w ten 
sposób trwająca od tygodni kampa­
nia propagandowa przeciwko USA 
została zakończona. Niemniej jednak, 
słowne “zawieszenie broni” może się 
skończyć z chwilą, gdy eksperci z 
Kremla ocenią rezultaty spotkania 
Gorbaczowa z Reaganem i obiorą 
kurs polityki w stosunkach sowiecko- 
amerykańskich po historycznym spot­
kaniu w Genewie.
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Zimno
Pierwszy śnieg za oknem i nie­

odwołalna konieczność włączenia 
na stałe ogrzewania (co zawsze robi 
się z tzw. bólem serca), zwróciły 
moją uwagę w stronę niskich tem­
peratur.

Granica, od której zaczyna się 
zimno, jest czysto umowna. Skala 
temperaturowa Celsjusza przyj­
muje temperaturę przemiany wo- 
da-lód jako zero stopni. Na skali 
Fahrenheita, zero to temperatura 
do jakiej może dojść samoczynnie 
mieszanina lodu z solą używana w 
dawnych gospodarstwach domo­
wych i przemyśle spożywczym do 
zamarżania.

Fizyka nie używa jednak pojęcia 
zimna i ujemnych temperatur. Dla 
fizyków temperatura to średnia 
energia ruchu cząsteczek, a energia 
ruchu nigdy nie może być ujemna. 
Fizycy mówią nie o ujemnych a tyl­
ko o niskich temperaturach, a dział 
zajmujący się zjawiskami wystę­
pującymi w tym obszarze nazywają 
kriogeniką.

Dzieją się tam dziwne rzeczy. 
Ciekły hel wypełza po ściankach ze 
wszystkich naczyń, przeciska się 
momentalnie przez najmniejsze 
nawet szczeliny. Najdziwniejszym 
zj awiskiem jest nadprzewodność — 
całkowity zanik oporu elektryczne­
go metali i przepływ prądu bez 
żadnych strat. Zjawisko to jest co­
raz powszechniej wykorzystywane 
w aparaturze przemysłowej i kons­
trukcjach najnowszych kompute­
rów.

Skala Kelvina, którą posługują 
się fizycy, operuje tylko wielkoś­
ciami dotatnimi, a zero to taka hipo­
tetyczna temperatura, w której 
zamarłby wszelki ruch atomów. W 
tej skali temperaturowej lód topi się 
przy około 273 K, a woda wrze przy 
ok. 373 K. Odstęp pomiędzy stop­
niami Kelvina i Celsjusza przyjęto 
ten sam, aby nie utrudniać przeli­
czeń.

Z używaną w krajach anglosa­
skich skalą Fahrenheita (urodzone­
go w Gdańsku w 17 wieku) jest wię­
kszy kłopot. Aby przeliczyć na skalę 
Celsjusza, trzeba odjąć 32, pomno­
żyć przez 5 i podzielić przez 9.

Warunki są przystępne dla każ­
dego: ’’Pomagać Kościołowi w zdo­
bywaniu, jak najwięcej dusz dla 
Chrystusa, przez Niepokalaną, czy­
li: dobrym przykładem pociągać 
innych do Boga, do dobrego! Oddać 
się całkowicie Niepokalanej!

środki: wszystkie — byle godzi­
we, na jakie pozwala stan, warunki 
i okoliczności, co pozostawia się 
gorliwości i roztropności każdego.

Zaleca się: rozpowszechnienie 
Cudownego Medalika.

Uwaga: środki są tylko zalecane. 
Nic nie zobowiązuje pod grzechem, 
choćby najmniejszym. Miłość bez 
granic do Przenajśw. Serca Pana 
Jezusa, aby jak najwięcej dusz, jak 

momentach choroby zamrożeniu. 
Prawdopodobnie dzisiaj, na skutek 
egoistycznych kaprysów bogatych 
ludzi, jest wiele takich zamrożo­
nych mumii przechowywanych w 
specjalnie zbudowanych laborato­
riach.

Według stanu obecnej wiedzy, 
postępowanie takie jest nierozsąd­
ne. Udaje się wprawdzie zamrażać 
pojedyncze komórki, tkanki, nawet 
drobne organy, ale nie można tego 
dokonać w przypadku większych, 
złożonych organizmów.

W czasie zamrażania, wewnątrz 
komórek zaczyna krystalizować się 
lód. W pozostałej części cieczy 
wewnątrzustrojowych rośnie stę­
żenie soli do wartości powodujących 
nieodwracalne zatrucie. Również 
powstające kryształy lodu uszka­
dzają mechanicznie błony między­
komórkowe, naczynia krwionośne. 
Wiemy jaki kłopot jest z lokalnymi 
odmrożeniami.

Skuteczne jest mrożenie niektó­
rych typów komórek. Na przykład 
komórki rozrodcze, których funk­
cją jest tylko przyniesienie infor­
macji genetycznych, wytrzymują 
bardzo gwałtowne i głębokie mro­
żenie. Można je wrzucić do ciekłego 
azotu (ok. -200 C), a po rozmrożeniu 
nie utracą swoich zdolności ży­
ciowych. Sztuczne zapładnianie 
bydła od dawna prowadzone jest 
tymi metodami, a od kilku lat moż­
na znaleźć w doniesieniach pra­
sowych informacje o przechowal­
niach ludzkich komórek rozrod­
czych.

Podobnie odporna na zamrożenie 
jest krew, która w szpitalnych 
“bankach” może być przechowy­
wana tygodniami w naczyniach 
zamrożonych w ciekłym azocie.

Duże partie organizmu nie znoszą 
jednak zamrożenia ulegając nie­
odwracalnym zmianom. Wspom­
niane zjawiska, zatrucia stężonymi 
płynami ustrojowymi i rozerwania 
komórek krystalizującym lodem, 
zostały jednak wykorzystane w 
medycynie w inny sposób. W wielu 
przypadkach zmian chorobowych, 
znacznie łatwiej zniszczyć komórki 
wewnątrz organizmu, właśnie przez 

rzone w organizmie przeciwciała 
zaczynają ze wzmożoną siłą ata- 
kowć pozostałe “nieoperacyjne” 
ogniska nowotworów i czasem cho­
roba zostaje przerwana.

Proszę jednak nie pomyśleć, że wy­
głoszone pochwały niskich tempera­
tur mają na celu zachęcenie czytel­
ników do wygaszania pieców i spa­
cerów po mrozie z odkrytą głową.

To nam życia nie przedłuży.

najściślej z Nim przez Niepokalaną 
połączyć, jest naszym jedynym 
bodźcem! ”

Hasło Rycerzy Niepokalanej: 
“Przez Maryję — do Jezusa”!

Rycerskie pozdrowienie: “Miłu­
jemy się wzajemnie! Tylko miłość 
jest twórcza”!

Poniżej podajemy trzy adresy: 
do Światowej Centrali Milicji Nie­
pokalanej i Wydawnictwa czaso­
pisma “Rycerz Niepokalanej dla 
Polaków poza granicami kraju. 
Jeśli chcemy, aby to “niebieskie pi­
semko” przychodziło do naszego 
domu, napiszmy tam:

Adres: Rycerzy Niepokalanej (al­
bo) Ojcowie Franciszkanie, 00050 — 
Santa Severa, Via Giunone Lucina, 
75, Roma, Italia.

Koło Milicji Niepokalanej w Chi­
cago, czyli: Rycerze Niepokalanej, 
1531 W. Superior St., Chicago, IL 
60622.

Drodzy rodacy! Gdziekolwiek za­
mieszkujecie w Stanach Zjedno­
czonych, czy Kanadzie, chcąc włą­
czyć się w szeregi Rycerstwa Nie­
pokalanej, napiszcie do nas. Do li­
stu załączcie kopertę już zaadreso­
waną do Was z przyklejonym znacz­
kiem. To bardzo ułatwi sprawność 
naszego działania. Żadnych innych 
opłat nie wymagamy.

Natomiast bardzo chętnie będzie­
my Wam wysyłać bieżące informa­
cje, komunikaty, artykuły i odpo­
wiadać na Wasze pytania — sz­
czególnie na temat działalności Ry­
cerstwa Niepokalanej.

Serdecznie Was zachęcamy i za­
praszamy.

ANNĘ ADAMS
PATTERNS

W różnych strefach Ziemi, zależ­
nie od kąta padania promieni słone­
cznych, temperatury są różne — od 
gorących okolic równikowych do 
wiecznych lodów polarnych. Wszę­
dzie, przy każdej temperaturze, na 
Ziemi znajduje się ślady życia. 
Zarówno w lodach podbiegunowych 
jak i w gorących źródłach wnętrza 
Ziemi natrafiono na wegetujące ko­
lonie bakterii.

Człowiek toleruje jednak znacz­
nie węższy zakres temperatur. 
Komfort termiczny odczuwamy w 
temperaturze ok. 24 C (75 F), ale 
różnice plus-minut 10 stopni Cejs- 
jusza są przez długi czas do zniesie­
nia. W przeciwieństwie do zwierząt 
możemy szybko, zależnie od zmian 
temperatur dobierać sobie ubrania, 
obuwie, futra. Za to ryby świetnie 
znoszą temperaturę lodowatej wo­
dy, w której człowiek nie przeżyłby 

, godziny.
Funkcje organizmu przebiegają 

najefektywniej w temperaturze 
około 37 C — stabilizowanej przez 
wbudowany w nasz organizm biolo­
giczny mechanizm samoregulują­
cy. Przy obniżaniu temperatury 
ciała przemiana materii spowalnia 
się, niektóre funkcje organizmu 
ustają, maleje zużycie tlenu, układ 
krwioobiegu pracuje na “ćwierć 
pary’ ’. Tym można tłumaczyć przy­
padki odratowania ludzi zatopio­
nych w lodowatej wodzie, gdzie pod 
skorupą lodową przebywali bez po­
wietrza nawet do pół godziny.

Lekarze wykorzystują to zjawi­
sko zwane hibernacją i obniżają sz­
tucznie temperaturę organizmu o 
kilka stopni, aby na przykład 
zmniejszyć krwawienie podczas 
operacji.

Od dawna ludziom wydaje się, że 
mogą przedłużyć swój ziemski ży­
wot poddając się w krytycznych

Maria Kubel —
dyrektor Rycerzy Niepokalanej

zamrożenie, niż usuwać je ope­
racyjnie.

Proces późniejszego usuwania 
zniszczonych komórek jest dla or­
ganizmu naturalny. Wielokrotnie w 
czasie naszego życia, wypracowane 
komórki różnych tkanek zostają 
wchłaniane przez organizm a na ich 
miejsce powstają nowe. Zniszczona 
przez zamrożenie partia komórek, 
stosunkowo łatwo zostaje zstąpiona 
nową tkanką nie pozostawiaj ąc wy­
raźnych śladów blizny.

Powstała nowa specjalność me­
dyczna zwana kriochirurgią. Za­
częto od usuwania drobnych narośli 
skóry, błon śluzowych, w zasadzie 
były to zabiegi kosmetyczne. Obec­
nie kriochirurgią wykorzystywana 
jest z powodzeniem przy leczeniu 
chorób nowotworowych. Łatwiej­
sze i bezpieczniejsze dla pacjenta 
jest wywiercenie przysłowiowej 
dziury w brzuchu i wymrożenie no­
wotworu krioaplikatorem niż kla­
syczny zabieg operacyjny. Szcze­
gólnie często krioaplikatory uży­
wane są do operacji wewnątrz móz­
gu, gdzie operacja nożem jest nie­
możliwa bez nieodwracalnych usz­
kodzeń (przecięcia) zdrowych po­
łączeń nerwowych.

Niekiedy obserwuje się ciekawy 
efekt zabiegów kriochirurgicznych 
w chorobie nowotworowej. Ponie­
waż organizm musi sam usunąć 
wymrożone tkanki notworów, uru­
chamia się wewnętrzny mecha­
nizm immunologiczny (zwalczają­
cy ciała obce), który dotychczas był 
nieskuteczny przeciwko silnym 
“zdrowym” nowotworom. Wytwo-

. Ufność w pomoc i wstawien­
nictwo Matki Bożej i głębokie przy­
wiązanie naszego narodu do Niepo­
kalanej, to najgłębszy rys Polaków
— a gromadzenie się naszej mło­
dzieży pod Jej sztandarem, zapew­
nia wykuwanie czystych i zdrowych 
charakterów. ...” (Maria Zamora
— polonijna poetka i pisarka w Chi­
cago) .

Nadchodzi 8 grudnia — Święto 
Niepokalanego Poczęcia Najświęt­
szej Maryi Panny. Z pewnością — 
nasze polskie serca — uczczą w tym 
dniu — w sposób szczególniejszy 
Matkę Bożą Niepokalaną. Pamię­
tajmy, że i Stany Zjednoczone, 
właśnie Niepokalaną, obrały za 
swoją Patronkę. Podwójny więc 
powód dla zamanifestowania na­
szej miłości do Niepokalanej Maryi, 
“bez zmazy . . . poczętej . . ., dep­
czącej głowę węża piekielnego ..., 
dającej światu Zbawiciela.”

8 grudnia jest też patronalnym 
świętem Rycerstwa Niepokalanej. 
Wielomilionowa rzesza członków 
Milicji Niepokalanej, na całym 
świecie, odda szczególny hołd swo­
jej świętej Patronce i ponowi akt 
zawierzenia Niepokalanej.

My — Koło Milicji Niepokalanej 
w Chicago — Rycerze Maryi — 
przygotowujemy na ten dzień spe­
cjalny artystyczny — religijny pro­
gram. Wystąpimy z nim podczas 
polskiej sumy, o godz. 12:30, w nie­
dzielę, 8 grudnia, w kościele św. 
Jacka. W tym dniu ponowimy też 
nasze rycerskie ślubowanie i doko­
namy formalności przyjęcia no­
wych członków.

Z listów informacyjnych, jakie 
otrzymujemy z Rzymu i z Niepoka- 
lalowa w Polsce, czytamy: ”... Nie 
wszyscy będą mogli z wami blisko 
współpracować, bo często bywa to 
niemożliwe! Ale niech wszyscy na­
leżą do Niepokalanej, nawet tacy, 
którzy nigdy nie będą mogli z wami 
się spotkać.... Wystarczy, gdy po­
dadzą wam imię, nazwisko, datę ur. 
i adres. Wpiszcie ich do waszej 
księgi i przyślijcie nam ich adresy, 
a od nas będą otrzymywać czaso­
pismo: ’’Rycerz Niepokalanej,” 
który ich pouczy i będzie drogo­
wskazem.

Zachęcajcie wszystkich! zachę­
cajcie przy każdej sposobności, aby 
zapisali się do Rycerstwa Niepoka­
lanej: i dorośli i dziatwa i starsi i 
młodzież, wszyscy! wszyscy niech 
należą do Niepokalanej, która na te 
trudne czasy kończącego stulecia 
potrzebuje, jak największe rzesze 
swoich pomocników — Rycerzy 
Niepokalanej, Jej szczególnych 
czcicieli.

GENEWA — Uroczystość zamknięcia spotkania na szczycie. 
Wielcy przywódcy wydają się mali wobec symboli. (Reuter)
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— Czy Wacuś, najdroższy łobuz — pisała — jest grzeczny, słucha 

taty i pamięta o mamie...
Nie mogła skończyć zdania, łzy zasłoniły jej oczy i płacz skruszonej 

tkliwości wstrząsnął piersią.
Nie wróciła już jednak do listu, gdyż nagle spostrzegła, że Janusz 

nie przychodzi. Nie przyszedł również nazajutrz, zaś następnego dnia 
pani Celina ujrzała go przez okno, którym wciąż wyglądała, idącego 
po przeciwnej stronie ulicy pod rękę z wysoką panną o białych prawie 
włosach i widocznym z daleka dużym nosie. Znała tę pannę z widzenia. 
Była to młoda Lalicka, córka dawnego administratora Serbinowa, 
o którym pani Celina słyszała coś od Niechciców. Owi Laliccy długi 
czas prowadzili czyjś sklep w Kalińcu, potem nie mieli z czego żyć 
i ostatnio, podobno z litości czy na prośbę Janusza, Ceglarski dał 
staremu Lalickiemu jakieś miejsce w kantorze fabryki. Panna była 
nieładna, lecz powabna. Skończyła buchalterię i pracowała w gazowni 
miejskiej.

Ujrzawszy tych dwoje pani Celina cofnęła się od okna i z sercem 
tłukącym się twardo w piersi powtarzała prawie dławiąc się:

— To dlatego prosił za starym Lalickim. To dlatego...
Tak więc podejrzenia jej szły może w złym kierunku, ale były 

słuszne. Zatem koniec. I bardzo dobrze. Nareszcie!
Podarła zaczęty przed paru dniami list do Jastrzębie i napisała inny. 

Bazgrała ołówkiem, na wpół czytelnie.
„...Mówiłeś mi zawsze, że gdyby uczucia twoje się zmieniły, uprze­

dziłbyś mnie o tym. Powtarzałeś to jeszcze parę dni temu. Takimi ga- 
daniami trzymałeś mnie przy sobie — na co, nie wiem, chyba, żeby 
naigrawać się ze mnie. Teraz wiem, że jesteś z inną, z którą chodzisz 
pod moimi oknami, gdy ja zamieram, czekam... I może już dawno 
byłeś z inną, z innymi. O, nie myśl, że ja mam ci to za złe, ja wiem, 
że nie można cię mieć wyłącznie dla siebie, bo kto spojrzy, musi 
cię kochać, a ty wszak jesteś mężczyzną, więc wszystko bym przeba­
czyła i zniosła, oddana ci jak pies. Ale po co było kłamać i oszukiwać, 
tego nie rozumiem, bo przecież wiesz, że wszystko bym od ciebie przy­
jęła, nawet zdradę — zapewniała, nie mając nic do stracenia — i byłeś 
wolny, więc po co kłamać i oszukiwać, co to znaczy taka filozofia — 
za głupia jestem na to. Więc wszystko między nami skończone. Nie 
odpisuj mi, nie przychodź więcej, gdyż cię nie przyjmę. Nie chcę cię 
więcej widzieć. Przestałeś dla mnie istnieć, więc ciesz się, nie będę ci 
się więcej naprzykrzać. I nigdy ci tego nie mówiłam, bo się bałam, 
że się zrobisz jeszcze więcej zarozumiały, ale teraz gdy się więcej nie 
zobaczymy, to ci powiem, że na całym świecie nie ma nikngn piękniej­
szego od ciebie, ani mężczyzny, ani kobiety, więc możesz sobie 
nic z nikogo nie robić, ale twoja piękność jest od czarta. Kochać ciebie 
nie można, ja cię też już nie kocham, ale kto raz był z tobą, nigdy 
już nikogo nie pokocha, do śmierci nieszczęśliwy. Zgiń, przepadnij, ty 
diable z anielską twarzą... jak ja ginę przez ciebie...”

Przekreśliwszy i zamazawszy starannie ostatnie zdanie, w lęku, że 
może się spełnić, wysłała list pocztą. Doznała wielkiej ulgi, jak po 
operacji, z której mogła była umrzeć, lecz nie umarła. Przeciwnie, 
poszła do biura, pracowała przytomnie i spokojna wróciła do domu.

Stan ten trwał do chwili, w której według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Janusz powinien był list otrzymać. Odtąd zaczęło się 
naprężone oczekiwanie, a potem wystraszone zdumienie. Jak to, był 
do tego stopnia potworem bez serca, że nie zareagował nawet na taki 
list? Nie chciał się bodaj dowiedzieć, co się z nią stało? Trzeciego 
dnia, patrząc w okno, od którego nie odrywała już oczu, zobaczyła 
sunącą brzegiem szyby czapkę listonosza. Kiedy po chwili dzwonek 
targnął się nad jej drzwiami, skoczyła jak po zbawienie duszy. Nikt nie 
pisał do niej, to może być tylko list od Janusza. Spojrzała na kopertę 
i spostrzegła, lodowaciejąc, że pismo było nie to, a stempel pocztowy — 
z Czałbowa. Otworzyła i dopiero po pewnym czasie zorientowała się, 
że otrzymała anonim. Jakaś „życzliwa” donosiła, że gdy ona, to jest 
paru Celina, zapomniała o świętych obowiązkach względem dziecka 
i męża, on, to jest Katelba, „znajduje "sobie też godne towarzystwo, 
ponieważ pam dziedziczka pokazała się łasa na takiego młodego przy­
stojnego mężczyznę, więc chociaż nie mój interes, mówię sumiennie, że 
jest potrzeba przyjechać, bo co się ma dziecko między takie ludzie 
poniewierać...”

Pani Celina uczula się jak człowiek, co przeskoczywszy jedną otchłań, 
ujrzał przed sobą drugą. Wszystko jedno, która z nich ją pochłonie! 
Syn!... jechać, zabierać syna... ale cóż syn, kiedy Janusz nie daje znaku 
życia! Nie wiedząc, ku czemu zmierza, wyszła i zaczęła chodzić tam 
i na powrót po Karolińskiej Alei. Będzie tak chodzić aż do skutku. 
Spotka go przecież w końcu. A wtedy co? Nie wie.

Janusz tymczasem siedział u siebie i myślal, co tu robić. Przejął się 
listem Katelbiny, ale zwlekał z odpowiedzią, gdyż najpierw nie miał 
zupełnie poczucia czasu, a potem inne rzeczy zaprzątnęły go jeszcze 
bardziej. Przedwczoraj pacjent w szpitalu umarł mu prawie na rękach, 
a takie rzeczy zawsze jeszcze wytrącały go z równowagi, zaś wczoraj 
Holszańska powiedziała mu, że Agnieszka Niechcicówna ma podobno 
za granicą kochanka. Czuł się dotknięty w swej próżności i w swym 
poczuciu, że nie może być przez nikogo w miłości zastąpiony. Ale 
w stosunku do innych kobiet nie doznawał przecie tego, był rad, 
kiedy, udręczone, znajdowały pociechę w kimś drugim. Może więc* 
w danym wypadku żal i niepokój — to symptomy zaczynającego się 
w nim naprawdę życia? Miał prawie pewność, że wystarczyłoby mu 
tylko zjawić się teraz w Serbinowie, aby podbić Agnieszkę na nowo, 
ale znajdował w sobie i ślady lęku, czy udałoby mu się jednak ją zjed­
nać?... To znów dumał leniwie: — czy warto?...

Od tych myśli wracał do listu pani Celiny.
— Z kim, u licha, mogła mnie widzieć? — dociekał, czyniąc prze­

gląd pań, z którymi chodził ostatnio. — Z Lalicką? Też dopiero przed­
miot zazdrości!

Ostatni ustęp listu pani Celiny upewnił go co do prawdziwych in­
tencji jej zerwania. W tych rzeczach nie brakło mu przenikliwości. 
Poznał, że nieszczęsna kobieta zagrała ostatnią stawkę, ale że się jeszcze 
czegoś spodziewa, więc na razie może nic sobie nie zrobi. Ale oczy­
wiście nie można przeciągać struny. Trzeba będzie tam pójść i chyba 
zgodzić się na rozstanie. Zresztą zobaczy się, czy to będzie możliwe 
bez jakiegoś kawału z jej strony.

Przypomniał sobie, że ma jeszcze wizytę na mieście u chorej, która 
też go zamęczała płaczliwymi wyznaniami w czasie, kiedy zmuszony 
był pytać się ją o stolec. — Oh — westchnął — la tristesse de tout 
cela.

Wstał, przeciągnął się, spojrzał z mimowolnym zachwytem w lu­
stro, mruknął: — Co za ironia losu z tym wyglądem — i bez kapelu­
sza, jak miał zwyczaj w lecie, wyszedł z domu. O parę kroków od 
bramy natknął się na panią Celinę. Nie był na to przygotowany i oboje 
stali chwilę, patrząc na siebie w milczeniu.

Z Techniką 
i Nauką, Na Ty

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647

With ruffled jacket on, 
it looks like a suit. Take 
off jacket and show 
slimming dress.
Pattern 4828: Half Sizes 
10’A to 24'A.
$3.00 for each pattern. 
Add 65c each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns,

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGOOA

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage. 
Books $2.50 + 65c p&h. 
123-Stltch ’n' Patch Quilts 
119-Flower Crxhet

KRIOAPLIKATOR — specjalne 
narzędzie chirurgiczne, którego 
końcówka ochłodzona jest ciekłym 
azotem, jest coraz częściej stoso­
wany zamiast noża.

4828 SIZES 1072-24 Vz
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Komunikat
Skarbu Narodowego R.P.

Z okazji ponownego przyjazdu 
premiera Sabbata do wietrznego 
grodu odstąpiliśmy od zwyczaju i 
urządziliśmy—tym razem — nasze 
plenarne zebranie w siedzibie 
Związku Podhalan w Ameryce na 
Archer Avenue.

W spotkaniu piątkowym (8 listo­
pada) oprócz zwyczajnych członków 
S. N. wzięło udział kilku Podhalan z 
prezesem Zarządu Głównego An­
drzejem Czyszczomem na czele.

Po zakończeniu części organiza­
cyjnej podana została smaczna ko­
lacja “na góralski sposób,” z którą 
najlepsze lokale gastronomiczne 
miasta Chicago nie są w stanie kon­
kurować, a czarna kawa przewyż­
sza smak “mokki.”

Dla urozmaicenia tego niezwyk­
łego spotkania wystąpił z popisami, 
na instrumentach smyczkowych, 
młodzieżowy zespół “Dudziarzy.” 
Ten ośmio-osobowy zespół mło­
dzieżowy, w wieku od 8-12 lat, 
swym doskonałym wykonaniem kil­
ku utworów melodii góralskich prze­
niósł zebranych w inny świat. Z ko­
lei, prezes Czyszczoń powitał hono­
rowych gości w progach Związku 
Podhalan.

W odpowiedzi p. Premier na­
wiązał do historycznego epizodu, z 
czasów Potopu Szwedzkiego, kiedy 
to Górale polscy uratowali od za­
sadzki szwedzkiej króla Jana Kazi­
mierza, w drodze powrotnej z Czech 
do kraju, w Beskidach Zachodnich, 
co zostało pięknie utrwalone przez 
znakomitego pisarza polskiego Hen­
ryka Sienkiewicza w jego Trylogii.

Wierność Górali królowi polskie­
mu idzie w parze z wiernością le­
galnym władzom Polski, czasowo 
znajdującym się poza granicami 
Polski. I to się liczy.

Wyświetlony został krótkometra- 
żowy film, z video-tape, ilustrujący 
obrady polskiego rządu na uchodź- 
twie w Londynie, nagrany przez Ire­
neusza Stypika z TV. Całość spot­
kania wypadła wspaniale.

Wręczony też został p. Premie­
rowi czek na tysiąc dolarów, aby 
przekazał go do Głównej Komisji 
Skarbu Narodowego, po Jego pow­
rocie do bazy, w Londynie.

Tylko w solidarnej postawie róż­
nych grup społecznych polskich w 
Chicago, możemy wzbudzić, wśród 
obcych, nie tylko uznanie dla spra­
wy polskiej, ale też i szacunek dla 
całego narodu polskiego.

Państwu Sabbatom towarzyszyli 
pp. Aleksandrostwo Kajkowscy.

Komitet Skarbu Narodowego na 
Stan Illinois wyraża serdeczne po­
dziękowanie Zarządowi Głównemu 
Podhalan w Ameryce za ich stosu­
nek do sprawy polskiej.
Podziękowanie I Dywizji Pancernej

W związku z odbytym ostatnio 
bankietem, w 40 rocznicę uwolnie­
nia jeńców wojennych A-Kaczek z 
oflagu w Oberlangen, na apel Prze­
wodniczącego bankietu zebrani go­
ście złożyli 795 dolarów na Skarb 
Narodowy R.P. Nadesłany nam 
czek, jak i rozliczenie, potwierdzone 
komisyjnie, wysłane już zostało do 
Głównej Komisji Skarbu Narodo­
wego w Londynie.

Wszystkim szanownym donato­
rom oraz Zarządowi Stowarzysze­
nia b. Żołnierzy I Dywizji Pancer­
nej, Komitet Skarbu Narodowego 
Na Stan Illinois wyraża serdeczne 
podziękowanie.

Kto następny?
Z Historii Skarbu Narodowego (c.d.)

Rząd R.P. wydaje pieniądze na 
wewnętrzną i zewnętrzną akcję

Kobiety w Roli 
“Bosów”

W okresie ostatnich sześciu lat li­
czba przedsiębiorstw, którymi rzą­
dzą kobiety, wzrosła o 71 proc., a 
więc prawie dwa i pół raza więcej, 
jeśli chodzi o wzrost firm, którymi 
rządzą mężczyźni.

Tygodnik “U.S. News & World 
Report” podaje, że według najnow­
szych statystyk rządowych mamy 
obecnie w Stanach prawie 3.3 min 
firm różnego rodzaju, których 
właścicielkami są kobiety.

Większość z nich to małe przed­
siębiorstwa. Prócz tego wiele z nich 
to firmy tego rodzaju, jakie mogą 
zakładać “znudzone gospodynie 
domów”.

Stąd też, jak to zwykle dzieje się z 
wieloma małymi, ale nowymi ope­
racjami biznesowymi, niebezpie- 
czristwo krachu (załamywania się 
tych przedsiębiorstw) jest wielkie.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy’’ 

niepodległościową, zgodnie z usta­
lonym rocznym budżetem, zatwier­
dzonym przez Radę Narodową i 
kontrolowanym przez Najwyższą 
Izbę Kontroli.

Warto specjalnie podkreślić rolę 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów i jego Kół rozsianych po 
całym świecie, które za przykła­
dem Zarządu Federacji SPK poza 
zbiórkami wśród członków raz na 
rok przekazują większe donacje.

Harcerstwo też rozumie znacze­
nie i wagę Skarbu Narodowego, ja­
ko że druhny i druhowie biorą udział 
w zbiórkach przed kościołami. Wie­
lebni księża duszpasterze włączają 
się też do akcji ogłoszając w biule­
tynach lub z ambon daty i miejsca 
zbiórek na Skarb Narodowy, głów­
nie w miesiącu październiku, który 
jest miesiącem zbiórki na ten cel.

Poza stałymi płatnikami, którzy 
sami się opodatkowują miesięcznie 
lub rocznie, są i inne sposoby zbie­
rania pieniędzy — dochody dają: 
bale, podwieczorki przy mikrofo­
nie, herbatki towarzyskie, filmy, 
brydż i tombole, zbiórka makula­
tury, rozdawanie ulotek, zbiórki do 
puszek w domach prywatnych lub 
restauracjach, wieczory piosenek i 
imprezy sportowe.

Apeluje się też stale o zapisy testa­
mentowe, ostrzegając, że bez spo­
rządzenia testamentu dobro polskie 
może wpaść w obce ręce.

(c.d.n.)
inż W. Mieczyński prezes 

Stefan Kowalik sekr. wykonawczy

Herbatka Towarzyska 
u Żubrów

Prezes i zarząd Koła 5-ej Kreso­
wej Dywizji Piechoty serdecznie 
zaprasza wszystkich członków Koła 
z rodzinami i przyjaciółmi oraz 
wszystkie bratnie organizaje na 
podwieczorek u “Żubrów”.

Jak zawsze, Komitet Pań przygo­
towuje kawę i ciastka, a tradycyjną 
kapustę z kiełbasą będzie można 
kupić w dobrze zaopatrzonym ba- 
rze. Popołudnie urozmaicone bę­
dzie loterią fantową i bingo.

Dochód z imperzy przeznaczony 
jest na Fundusz 2 Korpusu w Zakła­
dach Naukowych w Orchard Lake, 
Mich.

Prosimy o poparcie tej imprezy.
Zabawa odbędzie się dnia 1 grud­

nia, o godz. 2 po poł., w sali Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave. Wstęp. $3.00.

J. Antonczyk, sekr.

Szczepienia 
Przeciwko Grypie

Wydział Zdrowia we współpracy 
z Wydziałem d/s Ludzi Starszych i 
Niepełnosprawnych oferuje bez­
płatne szczepienia przeciwko gry­
pie.

Zaleca się poddanie się szczepie­
niu ludziom zdrowym w wieku 65 
lat i więcej oraz tym, których zdro­
wie może stanowić przeszkodę w 
odporności organizmu na wirusa 
grypy.

Szczepienia będą przeprowadza­
ne w 5 ośrodkach w następujących 
terminach:

2 grudzień — Central/West Cen­
ter, 2144 W. Ogden Ave. 226-2525 
TDD 744-0319, godz. 10-11 rano.

3 grudzień Southwest Center, 
6117 S. Kedzie Ave. 476-8700 — TDD 
744-0323, godz. 1:30-3:30 po poł.

5 grudzień Northwest'(Coperni­
cus) Center. 3160 N. Milwaukee 
Ave., 744-6681 — TDD744-0321, go­
dz. 0:30-11:30 rano.

Szczepienia będą również przep­
rowadzone w 107 klubach Golden 
Diners, o których daty i miejsca 
można dowiadywać się w siedzi­
bach klubów.

Stanowa Karta 
Tożsamości

We wtorek, 3 grudnia, w godzi­
nach od 9:30 rano do 2:45 po połu­
dniu, w bibliotece dzielnicowej Port- 
age-Cragin odbędzie się wydawa­
nie stanowych kart tożsamości, 
tzw. “Photo ID cards.”

Do uzyskania karty potrzebne są 
przynajmniej 3 dokumenty, np. 
karta Social Security, paszport, 
metryka urodzenia, karta kredy­
towa, itp. Opłata za kartę wynosi 
$4.00 dla osób poniżej 65 lat; osoby 
powyżej 65 lat otrzymują kartę 
bezpłatnie. Karty te są bardzo 
przydatne dla osób nie mających 
prawa jazdy.

Po bliższe informacje należy zgła­
szać się osobiście do biblioteki 
Portage-Cragin, 5110 W. Belmont 
Ave. lub telefonicznie: 736-2577.

Helena Ziółkowska

Płyń Po Morzach i Oceanach Świata 
Rozsławiaj Imię Polskiego Marynarza

I Ukochanej Ziemi Tarnowskiej

u

OD LEWEJ: Stanisław Gachowski — prezes Okręgu Wojewódz­
kiego Ligii Morskiej w Tarnowie; Józef Jasiak — prezes Polonij­
nej Rady Patronackiej nad M/S “Ziemia Tarnowska; Pani Ania 
— członek rady; Eugeniusz Kuc — przewodniczący Komitetu
Pomocy Dzieciom Kalekim w Tarnowie; Stanisław Labno — 
prezes Klubu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej w Chicago.

Jak już poprzednio donosiliśmy na 
łamach “Dziennika Związkowego” o 
zwodowaniu w stoczni argentyńskiej 
masowca m/s “Ziemia Tarnowska” 
o nośności 26,000 DWT, dziś infor­
mujemy, że pod koniec września br. 
odbyło się w Szczecinie podniesienie 
bandery na statku należącym do ar­
matora szczecińskiego.

W tej uroczystości morskiej wzięło 
udział 120 osób, mieszkańców Tamo­
wa i woj. tarnowskiego. Nowoczesny 
masowiec udał się wkrótce w pierw­
szy rejs do Holandii, zabierając dla 
przemysłowców w Chicago ładunek 
stali.

W dniu 14 października br., Zarząd 
Klubu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
i nowo utworzony przy tym Klubie, 
Zarząd Polonijnej Rady Patronackiej 
złożyły wizytę załodze statku m/s 
“Ziemia Tarnowska”

Prezes Klubu Przyjaciół Ziemi Tar­
nowskiej Stanisław Labno i Prezes 
Polonijnej Rady Patronackiej, Józef 
Jasiak, wręczyli kapitanowi Żeglugi 
Wielkiej Kazimierzowi Miazdze pierw­
szy dar w postaci radiomagnetofonu 
marki Sharp i słownika angielsko- 
polskiego.

Działacze tarnowskiego klubu wrę­
czyli również Księgę Więzi Patronac­
kiej, która będzie symbolem łączności 
Polonii z Ojczyzną i tarnowskim re­
gionem.

W czasie spotkania z załogą statku, 
kapitan wręczył członkom Zarządu 
Klubu i Rady Patronackiej kopie do­
kumentów lokacyjnych miasta Tar- 

Kongresowy Głos 
Przyjaciela 

Polonii
Washington, D.C. (Inf. wł.) — 

Demokratyczny kongr. Frank An- 
nunzio z Chicago również i w tym 
roku wystąpił w Kongresie z oświad­
czeniem, przypominającym 67-mą 
rocznicę Niepodległości Polski, ja­
ka minęła 11 listopada.

Oświadczenie Kongresmana, któ­
ry od zdobycia stanowiska w Kon­
gresie jako przedstawiciela 11-go 
Okręgu kongresowego, na terenie 
którego mieszka wielu Amerykanów 
polskiego pochodzenia, zawsze wy­
stępował w obronie ideowych i po­
litycznych interesów Polonii Ame­
rykańskiej, również w tym roku 
przypomniał historyczne fakty, do­
tyczące okresu życia narodu pol­
skiego, gdy trzy mocarstwa roz- 
biorcze zlikwidowały niepodległe 
państwo polskie.

Annunzio podkreślił następnie 
przebieg I Wojny Światowej, w 
wyniku której naród polski odzy­
skał niepodległość, dzięki współ­
działaniu mocarstw zwycięskich 
oraz uznaniu Polski jako sojusznika 
w zmaganiach wojennych.

Dzieło Traktatu Wersalskiego zo­
stało jednak zniszczone przez zbrod­
niczy spisek rozbiorczy, przepro­
wadzony przez spółkę Hitler-Stalin, 
którzy na wzór rozbiorów, przep­
rowadzonych przez carską Rosję, 
cesarską Austrię oraz cesarskie 
Niemcy usunęli państwo polskie z 
map Europy.

Druga Wojna Światowa, wywo­
łana znowu agresjami hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy oraz bolszewickiej 
Rosji, przywróciła Polsce formal­
ność przynależności do samodziel­
nych państw z racji sojuszniczego 
udziału w działaniach wojennych, 
ale Sowiety pogwałciły ambicje 
narodu do życia w pełni wolności i 
przez tyle już lat trzymają Polskę w 
bolszewickiej niewoli.

Kongr. Annunzio wyraził jednak 
nadzieję, że naród polski odzyska 
prawdziwą niepodległość i wolność. 

nowa. W spotkaniu uczestniczył rów­
nież Stanisław Gachowski — prezes 
Okręgu Wojewódzkiego Ligi Morskiej 
w Tarnowie.

Zarząd Polonijnej Rady Patronac­
kiej przy Klubie Ziemi Tarnowskiej 
ma zamiar w najbliższej przyszłości 
poszerzyć skład zarządu nowymi 
członkami wywodzącymi się z chica- 
goskich klubów związanych z regio­
nem tarnowskim.

Wszelkich informacji związanych 
z patronatem nad statkiem m/s “Zie­
mia Tarnowska” udziela prezes Rady 
Patronackiej Józef Jasiak (3124 N. 
Milwaukee Ave.) Tel. 777-2424.

Na cFlda” 
Pieniądze 

Podatników?
Washington (CST) — Z danych 

uzyskanych przez Biuro Spisu Lud­
ności wynika, że statystyczny Ame­
rykanin zapłacił w roku fiskalnym 
1984 o $267.04 więcej podatku fede­
ralnego i lokalnego niż w roku 1983. 
Statystyczny mieszkaniec USA za­
płacił w ubiegłym roku $3,112.42 po­
datku. Jest o 0.4% więcej niż w roku 
1983.

Zebrane z podatków pieniądze zo­
stały w roku fiskalnym 1984 wyko­
rzystane przez rząd w następujący 
sposób:

• Na obronę kraju wydano z po­
datków zebranych od jednego sta­
tystycznego Amerykanina $1,050.31.

• Na emerytury, zasiłki i opłaty 
za opiekę zdrowotną $993.05.

• Na szkolnictwo $798.63 doi.
• Na opiekę społeczną $374.43.
• Na zlikwidowanie deficytu 583.95.
• Na szpitalnictwo $174.66.
• Na budowę i konserwację dróg 

$170.68.
• Na poprawę usług pocztowych 

$112.72.
• Na ochronę policyjną $90.42.
• Na konserwację osiedli miesz­

kaniowych $74.56.
• Na wydatki rządowe $66.88.
• Na zasiłki dla bezrobotnych 

$60.46.
• Na zasiłki dla bezrobotnych 

$60.46.
• Na utrzymanie zakładów peni­

tencjarnych $49.83.
• Na badania kosmosu i na rozwój 

technologii $30.50.
• Na lotnictwo cywilne $28.22.
• Na utrzymanie transportu 

wodnego $13.30.
• Na nieokreślone “wydatki 

drobne” $465.05.

Akcja Władz 
Nowojorskich 
Przeciw AIDS

Nowy York (UPI) — Miejski ko­
misarz zdrowia podał wczoraj do 
wiadomości, że funkcjonariusze 
służby miejskiej zaczną—jeśli zaj­
dzie ku temu potrzeba — kontrolo­
wać pokoje hotelowe, starając się 
doprowadzić w ten sposób do zap­
rzestania uprawiania stosunków 
seksualnych, które — jak stwier­
dzają niektóre raporty — są przy­
czyną rozprzestrzeniania się tej 
choroby.

Komisarz dr David Axelrod, któ­
ry wyraził swą opinię w czasie na­
kręcania programu telewizyjnego 
dla stacji WNBC-TV, stwierdził, że 
do tej pory władze miejskie nie 
przeprowadzały rewizji w hotelach.

Axelrod powiedział, że w oparciu 
o doświadczenia kalifornijskie na­
leży rozważać możliwość przeszuki­
wania hoteli w celu ukrócenia dzia­
łalności seksualnej, która może 
prowadzić do rozprzestrzeniania się 
choroby.

Uroczystość 50-lecia 
Gminy 177 Z.N.P.

Prezes Alojzy Mazewski — Głównym Mówcą
Gmina 177 Związku Narodowego 

Polskiego uroczyście obchodzić bę­
dzie 50-lecie swej pracy dla dobra 
Związku i całej Polonii. Uroczy­
stości jubileuszowe odbędą się w 
niedzielę, 8 grudnia. Msza św. w in­
tencji Gminy-Jubilatki odprawiona 
zostanie w kościele św. Jakuba, 
przy 5743 W. Fullerton, o godz. 12 w 
południe.

Zaraz po Mszy św. w salach Ro­
bert Allen’s Regency odbędzie się 
uroczysty bankiet jubileuszowy. Bi­
lety na ten bankiet po $15 od osoby, 
można zamawiać u sekretarki Gmi­
ny Anny Nikiel, pisząc na adres: 
1417 W. Huron, Chicago, 111. 60622, 
tel. 421-3386.

Z okazji jubileuszu wydany zo­
stanie specjalny pamiętnik. Apelu­
jemy do przyjaciół, Grup i Gmin 
Związkowych o umieszczanie swych 
życzeń w tym pamiętniku. Serdecz­
nie też zapraszamy wszystkich do 
wspólnego uczczenia naszego pięk­
nego jubileuszu.

Głównym mówcą w czasie ban-

Zabawa Klubu Dołęga
Zapraszamy na zabawę jesienną, 

która odbędzie się w sobotę, 30 li­
stopada, w sali St. Nicholas, przy 
2701N. Narragansett. Gra orkiestra 
“Happy Quartet.”

Wstęp — 5 doi. od osoby. Początek 
o godz. 8 wiecz. Dochód przezna­
czony na pomoc rodzinnej wiosce.

Wł. Sowa — prezes 
B. Pocyna — prze w. zabawy 

Zbriórka Żywności 
w Biurze Dudycza

Senator stanowy Walter Dudycz 
zawiadamia, iż w jego biurze będzie 
można zostawiać dary żywnościo­
we w związku z akcją prowadzoną 
przez Eda Schwartza (WGN), wyz­
naczoną na piątek, 13 grudnia.

W tym dniu cała audycja Schwar­
tza będzie poświęcona zbiórce żyw­
ności w ramach programu “Church 
Federation Hunger Program”.

Dary będzie można zostawiać od 
dziś w biurze sen. Dudycza, przy 
5946 W. Lawrence, w poniedziałek, 
od 12 do 4:30 po poł. i od 7 do 9 wiecz. 
Od wtorku do piątku od 9:30 rano do 
4:30 po poł. W sobotę, od 10 rano do 
12 w poł.

Akcja potrwa do 12 grudnia.

Zabawa Taneczna 
Klubu Odporyszów

Zapraszamy na zabawę taneczną 
w sobotę, 30 listopada, w sali Związ­
ku Klubów Polskich, przy 5835 W. 
Diversey.

Zarząd Klubu 

Koncert Organowy 
Fundacja Kopernikowska we 

współpracy z Chicago Area Theater 
Organ Enthusiasts (CATOE) zap­
rasza na świąteczny koncert orga­
nowy, który odbędzie się 1 grudnia, 
o godz. 2:30 po poł., w Copernicus 
Center, 5216 W. Lawrence.

Wystąpi Freddie Arnish, główny 
organista od 18 lat w Chicago’s 
Hub Roller Rink.

Bilety — w cenie $5 dla dorosłych i 
$2 dla dzieci. Można je nabywać w 
Copernicus Center, Music Box 
Theater, 3733 N. Southport i 6244 W. 
Eddy St.

Bilety w dniu koncertu po $7 od 
osoby.

Po informacje można dzwonić: 

kietu będzie prezes Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej mec. Alojzy A. 
Mazewski. Gmina nasza przez okres 
pięćdziesięciu lat swego istnienia 
bardzo aktywnie pracowała dla do­
bra Związku i Polonii. Włączaliśmy 
się we wszystkie akcje, jesteśmy 
czynnymi członkami Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

Liczna obecność na bankiecie na­
szych członków, przyjaciół i Związ­
kowców, doda otuchy do dalszej 
pracy dla naszego wspólnego do­
bra.

Serdecznie wszystkich zaprasza­
my.

Anna Nikiel — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia, że ro­
czne — wyborcze posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 1 grudnia, w 
domu K.P.A. Wydz. Illinois, 5844 N. 
Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejsze przybycie i obecność ze wzg­
lędu na ważność tegoż zebrania.

Równocześnie informujemy, że 
urządzamy “Bal Sylwestrowy”, 31 
grudnia, w sali SPK Koło 31,3242 N. 
Pulaski Rd. Początek o godz. 9 wie­
czorem. Wstęp $18 od osoby. Po 
rezerwacje należy dzwonić na nr 
478-8907.

Z. Adamiak, prezeska; 
J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Zebranie Grupy 768 ZNP
Tow. Niepodległość

Zawiadamiamy, że nasze doro­
czne zebranie wyborcze odbędzie 
się w poniedziałek, 9 grudnia, w sali 
Słowackiego, 1700 W. 48 St., o godz. 
7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

Po zebraniu krótki program i po­
częstunek. v , ., ..K. Jasinski, prezes; 

J Molek, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd “Alliance Society,” Gru­
pa 2475 ZNP zawiadamia swoich cz­
łonków, że we wtorek, 3 grudnia, w 
lokalu Moskal Catering, 5639 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ze­
branie wyborcze Grupy, po czym 
nastąpi instalacja nowo obranego 
Zarządu Grupy na rok 1986, połą­
czona z gorącą kolacją. Początek 
zebrania wyborczego o godz. 7:30 
wieczorem.

Dla rozrywki i częściowego pokry­
cia, związanych z kolacją wydat­
ków Zarząd apeluje do wszystkich 
członków o pomoc i gorąco prosi o 
przyniesienie na to zebranie fantów 
do losowania. Na pewno macie w 
domu niepotrzebne przedmioty, któ­
rych wygranie może komuś innemu 
zrobić przyjemność lub wypełnić 
potrzebę zakupu. Przynieście je, na 
naszą loterią.

Prosimy o jak najliczniejszą obec­
ność, bo zebranie będzie możliwie 
krótkie, kolacja smaczna, a Zarząd 
postara się, by miła, związkowa i 
przedświąteczna atmosfera, towa­
rzyszyła zebranym podczas całego 
wieczoru.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

LISTOPAD 1985 ™
Imię, Nazwisko
--------------------------------- 1
Numer domu, ulica_____________________________________________|
Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____________  |

Kupon należy wysłać na adres:
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

777-8898. S. Latoszyński — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY

$15.00
9.00
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3mos.)

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35?

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .50?

“Wszystkiemu Winien Kościół” ...
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że komuniści 

za największego swego wroga uważają kościół, 
a przede wszystkim religię, wiarę w Boga, która 
potrafi przezwyciężyć wszystko zło, da ludziom 
nadzieję na lepsze życie, jeśli nie doczesne, to 
pozagrobowe.

Ataki na kościoły władz sowieckich nie są 
niczym nowym, podobnie jak ataki na kościół 
w Polsce, inspirowane oczywiście z Kremla, na­
leżą do zjawisk powszechnych.

Ostatnio, na łamach reżimowej “Polityki” 
ukazał się artykuł w którym autor wini Kościół 
Katolicki za to, że przeciętna polska rodzina 
obciążona jest zbyt wielkimi wydatkami.

To, że nie można związać końca z końcem, że 
zarobki nie wystarczają na zapewnienie pod­
stawowych artykułów żywnościowych, stwo­
rzenie znośnych warunków egzystencji każdej 
polskiej rodziny — nie jest wcale winą systemu 
ani reżimu — twierdzi “Polityka” — całą winę 
ponosi Kościół... Biskupi bowiem budują zbyt 
wiele nowych Domów Bożych, a zmuszeni 
oparciem się o społeczeństwo, obciążają je nie­
proporcjonalnie.

Zdaniem autora wspomnianego tu artykułu, 
w ostatnich 15 latach, wydano zezwolenia na, 
budowę 1072 nowych kościołów. W następnych 
pięciu latach, liczba ta zwiększy się o około 627 
nowych kościołów.

Należy pamiętać, że Polska to kraj, w którym 
z 38 milionowego narodu, ponad 80 proc, jest 
katolikami. W chwili obecnej w Polsce służy 
społeczeństwu 10,568 kościołów i kaplic. Wszyst­
kie wspomniane kościoły utrzymywane są wy­
łącznie z ofiarności wiernych, którzy nie tylko 
wspomagają kościół i swych przywódców du­
chowych pieniężnie, ale pomagają również w 
budowie nowych kościołów, utrzymaniu star­
szych, wymagających remontu — przebudowy.

Zasadniczo trudno się dziwić czerwonym ka­
tom nasłanym z Moskwy, że tak bardzo boją się 
kościoła. Mimo ponad 40-letniej kampanii 
antyreligijnej, mimo prześladowań wierzących 
i praktykujących katolików, nie tylko, że nie 
zmalała ich liczba, ale powiększa się z każdym 
dniem.

To nie gdzie indziej, jak właśnie w Polsce 
każdego roku notuje się dużą liczbę powołań 
kapłańskich, to tutaj właśnie, społeczeństwo 
potrafi postwić kościół dosłownie jednej nocy, 
jeśli na normalną budowę nie zezwolą władze.

W Polsce kościoły są bardzo potrzebne. Zapy­
tany przed kilku dniami ksiądz z Polski, dla­
czego właśnie teraz tak bardzo zwraca się uwa­
gę na budowę nowych świątyń, odpowiedział z 
prostotą: Rokrocznie buduje się nowe, kilku- 
nasto-tysięczne osiedla. Mieszkańcy tych osie­
dli pozbawieni są Domu Bożego. Im właśnie, 
przez budowę nowych świątyń, chce Kościół 
dopomóc w przeżyciu, w utrzymaniu wiary i 
polskości.

Podobna sytuacja zaistniała w ostatnich la­
tach w ZSSR. Mimo, że oficjalnie władze so­

wieckie zaprzeczają zwiększającej się liczbie 
wierzących, większość dotąd istniejących koś­
ciołów, zapełnia się coraz większą liczbą 
wiernych.

Nakazano nawet zaufanym, niewierzącym 
pisarzom przygotowanie odpowiednich roz­
praw na temat wiary w związku ze zbliżającym 
się millenium przyjęcia chrześcijaństwa przez 
Ruś Kijowską (988). Za rok, Litwa obchodzić 
będzie 600 lat chrześcijaństwa. Dotąd nie wia­
domo, czy władze sowieckie pozwolą Ojcu Świę­
temu na odwiedzenie Litwy. Najprawdopodob­
niej, do kraju “gdzie wolno dyszy czełowiek” nie 
pozwolą przyjechać Pielgrzymowi.

W ZSSR nie wolno prowadzić żadnych ewi­
dencji odnośnie wiary mieszkańców. Duchow­
ni różnych wyznań, starają się określić liczbę 
wiernych na podstawie chrzcin, ślubów i po­
grzebów. Obecnie panuje przekonanie, że z 278 
milionów mieszkańców ZSSR, ponad 30 mi­
lionów jest wyznania prawosławnego. Wśród 
innych wyznań, muzułmanie mają około 4 min 
wiernych, katolicy 4 miliony, a żydzi około mi­
liona. Oprócz wymienionych, wielu jest jeszcze 
wyznawców różnych odłamów protestanckich.

Z 100,000 świątyń i kaplic prawosławnych 
przed 1917 r. pozostało obecnie mniej niż 8000. 
Olbrzymia ilość przepięknych Domów Bożych 
przekształcona została w instytucje prywatne, 
muzea, biblioteki, a czasami nawet magazyny i 
to magazyny wojskowe.

Zainteresowanie religią w ZSSR, zamiast 
jednak zmniejszać się, rośnie z każdym rokiem. 
Ostatnio zaobserwowano powstawanie stowa­
rzyszeń młodzieżowych związanych z religią, 
notuje się coraz więcej nawróceń. Do tych 
ostatnich, jak głoszą informacje, należy nawet 
Georgi Malenkow, który był premierem ZSSR 
w latach 1953-55.

Władze sowieckie bezwględnie tępią jakikol­
wiek przejaw wiary. Konfiskują Pismo Święte, 
a nawet obrazki czy różańce wiezione przez ro­
dziny lub przyjaciół dla krewnych i znajomych 
w ZSSR.

Zdaniem władz sowieckich, religią zagraża 
ustrojowi, bo podważa zaufanie do władzy. 
Tymczasem, sama władza podważyła zaufanie 
do siebie, nieudolnie prowadząc gospodarkę, 
udawadniając na każdym kroku, że “religią 
komunizmu” nie jest niczym innym, jak 
jednym wielkim oszustem.

Człowiek, oprócz strawy i dachu nad głową, 
łaknie etyki. Taką właśnie moralną etykę za­
pewnia wszystkim wierzącym Kościół Chrześ­
cijański, dlatego właśnie, nadchodzi czas, gdy 
okłamane społeczeństwo sowieckie, zaczyna 
coraz wyraźniej widzieć prawdę, łaknie wiary, 
którą zapewnia kościół.

Nie pomogą represje, prześladowania kap­
łanów, zsyłki na ciężkie roboty, karanie długi­
mi latami więzień. Chrześcijaństwo przetrwało 
większość reżimów, przetrwa i ten najokrut­
niejszy.

snvl
PISZĄ-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Argentyna 
a Demokratyczne 

Sprawowanie Władzy
(CHRISTIAN SCIENCE MONITOR) 

—Argentyńskie wybory zostały po­
przedzone — “o ironio losu” — wpro­
wadzeniem stanu wyjątkowego przez 
prezydenta Raula Alfonsina, jednego 
z najbardziej szanowanych rzeczni­
ków demokracji na południowo — za­
chodniej półkuli.

Stan wyjątkowy Alfonsin uzasadniał 
koniecznością poskromienia terrory­
stycznej aktywności ugrupowań pra­
wicowych (reliktu junty) i “pokaza­
nia, że rząd demokratyczny może 
utrzymać porządek”.

Posunięcie prezydenta Argentyny 
zostało przyjęte z aprobatą tak przez 
społeczeństwo, jak również przez 
przywódców partii opozycyjnych. Nie­
zwykle trudno jest podważać decyzje 
Alfonsina w tym konkretnym przy­
padku, albowiem sytuacja w Argen­
tynie jest ostatnio niezwykle napięta 
i nie zaistniały jeszcze podstawy do 
“rozliczania” prezydenta z demokra­
tycznych i niedemokratycznych rzą­
dów, tym bardziej, że jego naczelnym 
celem było zapewnienie atmosfery 
wolnych i sprawiedliwych wyborów, 
które — zresztą — odbyły się bez 
żadnych incydentów.

Jednak ci, którym zależy na sukce­
sie demokracji w Argentynie nie po­
winni ignorować, tej drastycznej w 
swej wymowie, decyzji Alfonsina. Wy- 
daje się, że nikt jak dotąd nie doce­
niał słabości rządu tego państwa. 
Instytucje, które formują solidną 
osnowę tkaniny demokratycznej — 
żywotna legislatura; niezależne są­
downictwo; chronione przez władze, 
a zarazem apolityczne agencje i orga­
nizacje społeczne — są, w dzisiejszej 
Argentynie strukturami na “glinia­
nych nóżkach”. Jedynie prezyden­
tura, “sama w sobie” jest jedyną 
instytucją, która wzbudza respekt; 
autorytetem koniecznym w przypadku 
sprawowania rządów w tym nowocze­
snym państwie.

Od momentu objęcia stanowiska w 
1983 r., Alfonsin podejmował decyzje 
ze stanowczością i niepodważalnym 
autorytetem. To on zainicjował postę­
powanie sądowe przeciwko przywód­
com junty, zarzucając im pogwałce­
nie najbardziej podstawowych praw 
człowieka i obywatela. Zamroził płace 
i ceny, doprowadzając w ten sposób 
do stabilizacji tutejszej waluty, po 
raz pierwszy od wielu, wielu lat. 
Teraz wprowadził stan wyjątkowy. 
Każde z tych posunięć przyczyniało 
się do stopniowego wzrostu popular­
ności, której pozazdrościłby mu z 
pewnością sam Juan Peron.

Jak zwykle w takich przypadkach 
nasuwa się refleksja. Czy jednostka 
może “udźwignąć na swych barkach” 
ciężar demokracji? Co się stanie, 
gdy zarobki przestaną “nadążać” za 
cenami? Co się stanie, gdy wzrasta­
jące zadłużenia będą wymagały wpro­
wadzenia jeszcze większych zaostrzeń 
ekonomicznych? Gdzie jest “kanał”, 
w który można byłoby “wpuścić” 
nieoczekiwane napięcia natury poli­
tycznej? Odpowiedź na te pytania nie 
jest prosta, zważywszy, że Argentyń­
czycy są narodem, który tradycyjnie 
ignoruje instytucje, będące “kręgo­
słupem” demokratycznego rządu.

Kolejna Podróż “Atlantis”
Dzisiaj wieczorem wyruszy w drugą swą pod­

róż kosmiczną wahadłowiec “Atlantis” wioząc 
na pokładzie 7 członków załogi, w tym jednego 
obywatela Meksyku.

Będzie to już 23 kolejna misja wahadłowców 
amerykańskich w okresie ostatnich czterech 
lat, druga rozpoczynająca się wieczorem.

Obecna misja “Atlantis” podobnie jak po­
przednie, ma nielada zadania czekające załogę. 
Będzie też o tyle szczególna, że przeprowadzi 
eksperyment mający wskazać uczonym amery­
kańskim praktyczność i możliwość budowania, 
daleko w przestworzach stacji kosmicznej.

Dwaj astronauci: — Jerry Ross i Sherwood 
Spring, po odbyciu spaceru, spróbują swych 
umiejętności i sił, przy konstruowaniu wieży o 
wysokości 45 stóp, budowie konstrukcji kształ­
tu piramid, oraz symulowanym naprawom zepsu­
tego sprzętu.

Wszystkie te eksperymenty mają wypróbo­
wać, czy można będzie w przyszłości, w latach 
90-tych naszego stulecia, przystąpić do bu­
dowy całej stacji, która na trwałe unosić się 
będzie w przestrzeni międzyplanetarnej, stacji, 
do której docierać będą przyszli podróżni w 
kosmosie, gdzie zaopatrywać się będą w po­
trzebny sprzęt, ewentualnie paliwo, żywność!

Doświadczenia te pomogą budowniczym w 
przyszłości w podjęciu takich metod, jakie naj­
bardziej odpowiadają warunkom.

“Atlantis” umieści na orbitach okołoziem- 
skich trzy satelity komunikacyjne, w tym jeden 
należący do Meksyku. Dodatkowo na pokładzie 
wahadłowca przeprowadzone będą doświad­
czenia, które pomogą naukowcom w znalezie­
niu lekarstwa przeciw rakowi. Astronauci, 
wśród których jest również kobieta, zrobią zdję­
cia Afryki w poszukiwaniu ukrytych źródeł 
wodnych. Być może, dzięki znalezieniu takich 
źródeł, można będzie choćby częściowo zapo­
biec straszliwej suszy.

Podróże kosmiczne nie cieszą się już takim 
rozgłosem, jak to było dawniej. Spowszedniały. 
Obecnie, nie wydaje się wyczynem, umieszcze­
nie na orbicie okołoziemskiej pojazdu z kilkoma 
członkami załogi, a “spacery” w przestworzach 
wydają się nie być niczym innym, jak zwykły­
mi przechadzkami po ziemi.

Każda kolejna podróż wahadłowca, to jeszcze 
jeden krok naprzód, — to przygotowanie do ru­
tynowych przejażdżek w przestrzeni planetar­
nej.

Życzymy naszym astronautom powodzenia, 
dobrze spełnionego obowiązku i szczęśliwego 
powrotu na ziemię.

Wewnętrzna sprzeczność nabiera siły, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że naród 
ten pragnie więcej — a nie mniej — 
demokracji.

Ostatnio złożyłem wizytę (wraz z 
przedstawicielami partii demokraty­
cznej) w Buenos Aires, aby wziąć 
udział w seminarium poświęconym 
reformie Kongresu Argentyny. Oby­
dwie, opozycyjne partie Argentyny 
świetnie uświadamiają sobie niebez­
pieczeństwa słabej legislatury. Trzy 
razy wojsko przejęło władzę w tym 
kraju w XX-tym wieku, nie wtedy 
kiedy władza wykonawcza była słaba 
ale, gdy kongres stał się terenem 
rozgrywek politycznych.

Teoretycznie, Kongres Argentyny 
jest “obdarzony” tymi samymi upra­
wnieniami co jego odpowiednik w 
Stanach Zjednoczonych. Praktycznie, 
decydującą w nim rolę odgrywa 
silny system partyjny. Członkowie 
Kongresu Argentyny zawdzięczają 
swój wybór (do Kongresu) raczej 
partii, a nie wyborcom i w związku 
z tym są zobowiązani do lojalności 
przede wszystkim wobec partii, a 
dopiero później wobec społeczeństwa. 
Ostra dyscyplina partyjna zabrania 
otwartego głosowania nad propozy­
cjami natury politycznej. Jeden z

Wacław Netter

Jak Działa
Sowiecki

D.P. Na Zachodzie ukazuje się coraz 
więcej książek byłych sowieckich 
dyplomatów, agentów wywiadu i 
dziennikarzy, którzy z takich czy in­
nych względów wybrali wolność w 
krajach demokratycznych. Funkcjo­
nowanie komunistycznego systemu 
jest nam, Polakom, szczególnie tym 
co przeszli więzienia i zsyłki, dobrze 
znane. Na własnej skórze przekonaliś­
my się jak dalece praktyka odbiega 
od teorii. Natomiast wynurzenia zbie­
gów sowieckich stanowią dla czytelni­
ka zachodniego nie lada rewelacje.

Dla nas ciekawsze są osłonięte 
tajemnicą, kulisy komunistycznej 
siatki szpiegowskiej, metody rekruta­
cji kandydatów do służby wywiadow­
czej i sposoby werbowania agentów w 
wolnym świecie. Zadania te leżą w 
kompetencji specjalnego oddziału 
KGB to jest Komisariatu Gosudars- 
twiennej Bezopasności. Stopniowa 
selekcja przyszłych agentów zaczyna 
się dosyć wcześnie. Zajmuje się nią 
oddział zwany też “Dyrektoriatem 
numer Jeden”, któremu podlega 
wywiad zagraniczny.

Jego spece od młodzieży obserwują 
uczniów szkół średnich oraz studen­
tów wyższych uczelni, biorąc pod 
uwagę ich zachowanie, postawę ideo­
wą, zdolności, no i zdrowie. Znajo­
mość języków obcych jak też pocho­
dzenie rasowe i narodowe jest również 
czynnikiem decydującym. Pomimo, 
iż twórcami teorii marksistowskiej 
byli Żydzi, a wielu członków partii 
i dygnitarzy sowieckich jest pocho­
dzenia żydowskiego, nie mają oni 
obecnie wielkich szans robienia 
kariery ani w KGB, ani w wywiadzie 
zagranicznym. Odkąd Izrael odzyskał 
niepodległość, przywódcy Kremla 
stracili zaufanie do Żydów.

Prawie 85% obsady Oddziału Pierw­
szego stanowią rdzenni Rosjanie. 
Ukraińców, Ormian i członków wspól­
not muzułmańskich przyjmuje się 
bądź do Oddziału Drugiego, zajmują­
cego się kontrwywiadem, bądź też do 
Oddziału Piątego, przeznaczonego do 
nadzoru dysydentów.

Wyselekcjonowani kandydaci są 
poddawani szczegółowym badaniom 
odnośnie ich poglądów, stosunku do 
religii oraz powiązań rodzinnych. Ro­
dzice i rodzeństwo są również dokład­
nie przeegzaminowani. Po dokonaniu 
selekcji, kandydatów posyła się do 
szkoły szpiegowskiej na trzyletni kurs.

Oprócz przedmiotów związanych 
ściśle z techniką wywiadu wykłada się

przywódców partyjnych wyraził to 
następująco: “Jeśli członkowie partii 
nie kierują się jej wytycznymi, to 
tracą swe miejsca (w Kongresie)”.
Rezultatem takiego systemu jest 

to, że partia mniejszości staje się 
“nieprzydatna”, dopóty, dopóki — 
oczywiście — nie zdecyduje się na 
bierny opór. Cztery razy, w ciągu 
ostatnich dwóch lat peroniści odma­
wiali współpracy i w ten sposób unie­
możliwiali powstanie “quorum” w 
Kongresie, bez czego niemożliwością 
było prawomocne kontynuowanie jego 
pracy. Ignorancja zasad procesu pra­
wodawczego była — w mniemaniu 
peronistów — ich jedyną bronią.

Jednakże ostatnio prez. Alfonsin 
zainicjował spotkanie z przedstawicie­
lami peronistów, którego celem było 
zbadanie nastawień tej partii do pro­
pozycji powołania zgromadzenia kon­
stytucyjnego, aby dokonało ono ewen­
tualnej zmiany kadencji prezydenc­
kiej z sześciu lat na cztery. Ponie­
waż do zatwierdzenia tego rodzaju 
ustawy potrzebna jest większość 
dwóch trzecich głosów w każdej z 
izb Kongresu, Alfonsin nie ma wyboru 
i musi skonsultować się z peroni- 
stami w tej kwestii. Z kolei nikt 
nie powinien się zdziwić jeśli pero­
niści skorzystają z okazji, nalegając 
aby tego rodzaju zgromadzenie roz­
ważyło propozycje jeszcze innych, 
radykalnych reform.

Demokratyczna “machina” Argen­
tyny zacina się, bo jest anachroni­
czną adaptacją systemu rządów w 
Stanach Zjednoczonych. Taka adapta­
cja nie tylko nie rozwinie demokra­
cji ale może wręcz spowodować re­
gresję, a wreszcie upadek systemu.

Argentyna ma tradycje silnej pre­
zydentury i wysoce zdyscyplinowanej 
partii, które nie poddają się “oprawie­
niu w ramki” demokracji w wydaniu 
USA. Prawdopodobnie więcej skorzy­
staliby Argentyńczycy, gdyby dokła­
dnie przeanalizowali demokrację w 
wydaniu Francji, która “oddziela” 
i chroni swą silną prezydenturę, 
jednocześnie poddając premiera i ga­
binet dokładnej kontroli władnego 
parlamentu.

(J. Brian Atwood, tł. A.O.)

Wywiad
tam języki obce, geografię, historię i 
obyczajowość krajów zachodnich. W 
szkole obowiązuje wojskowa dyscypli­
na. Nie wolno pić alkoholu, urządzać 
zabaw ani też zawierać bliższych wię­
zi przyjaźni z kolegami z kursów. 
Każdemu z uczniów przydziela się nu­
mer i przybrane nazwisko, którym bę­
dzie się posługiwał w czasie przyszłej 
służby.

Agentów zagranicznych werbuje się 
w inny sposób. Potencjalni kandydaci 
są również przez jakiś czas obserwo­
wani. Bierze się pod uwagę ich prze­
konania, zdolności do kompromisu, 
ambicje osobiste, warunki życiowe, 
słabostki i nałogi. Najczęściej używa 
się przekupstwa. Głównym narzę­
dziem akcji szpiegowskiej KGB są 
dziennikarze, gdyż mają oni dostęp do 
źródeł informacji i mogą najłatwiej 
rozprowadzić przekazane im materia­
ły. Sowieckie środki społecznego prze­
kazu są również włączone w sieć 
szpiegowską.

W agencji TASS zatrudnionych jest 
około 3 tys. pracowników zagranicz­
nych współpracujących z wywiadem. 
Podobnie z korespondentami zagrani­
cznymi prasy sowieckiej. Ich to właś­
nie dziełem była entuzjastyczna oce­
na Andropowa w prasie zachodniej 
po objęciu stanowiska pierwszego 
sekretarza partii. To oni rozpowszech­
niali wiadomości jakoby Andropow 
był człowiekiem światłym, obeznanym 
z kulturą klasyczną, lubiącym książki 
i muzykę zachodnią, a nawet odnoszą­
cym się z sympatią do dysydentów.

A przecież każdy wiedział, że to 
szef KGB przez 15 lat i twórca “szpi­
tali” psychiatrycznych. Obecnie 
podobne opinie szerzy się o Gorba­
czowie, który ma być jakoby libera­
łem, zwolennikiem pokoju i porozu­
mienia z Zachodem. Zapomina się 
zupełnie, iż zanim został przyjęty do 
Politbiura, musiał wykazać się poglą­
dami starej gwardii.

Werbowaniem agentów w krajach 
zagranicznych zajmują się pracowni­
cy sowieckich ambasad od szoferów 
począwszy, poprzez konsulów i urzęd­
ników na ambasadorze kończąc. Co 
najmniej połowa obsad sowieckich 
przedstawicielstw dyplomatycznych, 
to członkowie KGB. Pracują oni na 
zmianę przez 24 godziny na dobę 
zarówno w zdobywaniu wiadomości 
jak też przekazywaniu ich do centrali 
w Moskwie.

Starają się dotrzeć do organizacji 
zawodowych, biur ministerstw i par­
lamentów. W tej chwili największy 
nacisk położony jest przez wywiad 
sowiecki na Stany Zjednoczone i 
Francję. Ameryka przoduje w techno­
logii przemysłowej i militarnej. Cho­
dzi nie tylko o zdobycie wiadomości 
o najnowszych wynalazkach, ale też o 
szybkie ich zastosowanie w Sowietach. 
Francja jak wiemy prowadzi nieza­
leżną politykę i nie należy do paktu 
wojskowego NATO. Moskwa usiłuje 
pogłębić rozdział między Waszyngto­
nem i Paryżem oraz całą Europą 
zachodnią.

Oprócz wywiadu KGB posługuje się 
silną propagandą zarówno wewnętrz­
ną jak też zagraniczną. W Sowietach 
uprawia się ją przy pomocy środków 
społecznego przekazu oraz w organi­
zacjach, szkołach, biurach i fabry­
kach. Nazywa się to “praniem móz­
gów”, polegającym m.in. na ciągłym 
powtarzaniu tych samych haseł aż 
wszyscy w nie uwierzą. W propagan­
dzie zagranicznej używa się coraz 
bardziej skomplikowanych metod. 
Filmy, książki, pisma w obcych języ­
kach przedstawiają czytelnikom kra­
jów zachodnich Sowiety, jako kraj 
pragnący pokoju, kraj gdzie żyje się w 
dostatku, przy pełnej opiece społecz­
nej państwa.

Równocześnie wywiad popiera 
wszelkie ruchy służące do obalenia 
isuiiejącycn ustrojów, objawy nieza­
dowolenia, strajki i pochody. Obecnie 
szerzy się propagandę przeciw ame- 
rykańskiem pociskom Cruise i Per­
shing II. Pracownicy ambasad so­
wieckich i zwerbowani przez nich 
miejscowi agenci przenikają do szere­
gów organizacji pokojowych i anty­
nuklearnych.

Dostarczają materiałów propagan. 
dowych oraz funduszy na finansowa­
nie pism, ulotek, zjazdów, seminariów 
i konferencji. Usiłują też wpływać 
na nieświadomych i naiwnych by po­
pierali ruch antynuklearny.

W razie potrzeby wywiad sowiecki 
ucieka się do subwersji, fałszerstw, 
a nawet sabotażu i terroru. Widać to 
było wyraźnie w czasie ostatniej 
podróży prez. Reagana do krajów 
Europy zachodniej. Organizacje lewi­
cowe urządzały protestacyjne pocho- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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W modnym disco w Nowym Jorku, odbył się oryginalny pokaz 
mody. Pokazano ponad 5 tysięcy modeli: od sukienki bardzo 
przyzwoitej (pierwsza z lewej) do modelu składającego się tylko 
ze spódnicy (trzecie model od lewej). Pieniądze z tego pokazu 
zostały przeznaczone na pomoc dla głodującej ludności Afryki.

Indyk
Z Rytu i Kasztanów

1 filiżanka ryżu (wild rice),
3 filiżanki wody,
1 łyżeczka soli,
% funkt kasztanów (chestnuts),
2 łyżki drobno posiekanej cebuli,
Vz filiżanki masła.

Wymyć ryż i zagotować w 3 fili­
żankach wody, do której dodano sól. 
Osobno włożyć do zimnej wody ka­
sztany (chestnuts), zagotować i po 
pięciu minutach wyjąć z wody, usunąć 
skórki i drobno posiekać. Wsypać do 
ryżu, zamieszać i dodać drobno po­
siekaną cebulę i sklarowane masło. 
Wymieszać i ułożyć na wierzch pie­
czeni indyczej.

Nadzienie z Jajek
Jest niczym innym, jak naszym 
podstawowym nadzieniem z chleba 
tą tylko różnicą, że dodajemy do nieg 
3 do 4 dobrze rozbitych całych jaj.

♦ • *
Inne Dodatki

Doskonały jest farsz z dodatkiem pół 
filiżanki drobno pokrojonej zielone 
pietruszki.

• * *
Podroby

Szkoda zmarnować podrobów indy 
ćzych. Jeśli nie wykorzystujemy id 
do wywaru na zupę, warto zanim si( 
przyrumieni cebulę do farszu z chle 
ba, najpierw udusić podroby taki* 
jak: wątrobę, żołądki i serce. Doda* 
do nich cebulę, seler i dalej dusić 
Później, gdy miękkie, zmieszać z chle 
bem i innymi dodatkami. Podrobj 
przed uduszeniem należy pokroić nt 
drobne kawałeczki.

♦ ♦ •

Sosy
Podroby też są doskonale do sosu, 

jaki można podać do indyka. Trzeba 
je naturalnie najpierw ugotować-w 
małej ilości wody. Wywar połączyć 
z płynem zebranym w brytwannie w 
czasie pieczenia indyka (postarać się, 
aby było jak najmniej tłuszczu).

Później, doprawić do smaku (sól, 
pieprz), zrobić jasno-złotą zasmażkę 
i wymieszać do kipiącego płynu. Prze­
gotować raz pilnując, aby płyn był 
jednolity, ale zawiesisty.

Chcąc nadać ciemniejszy kolor wy­
warowi, można dodać do niego na koń­
cu nieco brązowego osadu z brytwanny 
do pieczenia indyka.

i P.S. Można też, nie mówiąc nikomu, 
kupić gotowy sos sprzedawany w pu­
szkach w dziale sosów, znajdującym 
się w każdym niemal sklepie spo­
żywczym.

Sałatki?
Oczywiście najpopularniejsza jest 

sałatka ziemniaczana, lepsza jednak 
będzie nasza polska, sałatka jarzyno­
wa.

Dla “ubarwienia” stołu świąteczne­
go sugerujemy sałatkę z sinej kapu­
sty — jest ona bardzo smaczna, a 
co najważniejsze, nie trudna do zro­
bienia, jeśli wykorzystamy dodatki 
już gotowe.

W zależności od tego, ilu się spo­
dziewany gości, wybieramy odpowie­
dniej wielkości główkę kapusty. Szat- 
kujemy ją cienko a następnie w oso- 
lonej wodzie przegotowujemy tak, aby 
była miękka.

Następnie należy odcedzić kapustę, 
która ma sino niebieski kolor.

Do ciepłej kapusty należy zmieszać 
sok zrobiony w następujący sposób:

do ^filiżanki wody dodajemy fi­
liżanki octu, sól i cukier do samaku. 
Mieszanka powinna być słodko winna.

Natychmiast po zmieszaniu kapu­
sty z tym sokiem, zmieni ona kolor

na jasno-różowo-amarantowy. Odsta­
wiamy kapustę do lodówki, aby osty­
gła.

Przygotowujemy do sałatki nastę- 
)ujące dodatki: jabłka, możliwie win­
ie. Na średnią główkę kapusty — naj- 
epiej trzy średniej wielkości jabłka.
Obieramy dwie średniej wielkości 

cebule. Cebule i jabłka kroimy na 
drobne kosteczki, aby następnie dodać 
je do kapusty.

Bardzo dobra jest mała, biała fasol­
ka perłowa, którą można kupić w pu­
szkach, oszczędzając sobie gotowa­
nie. Zanim jednak wymieszamy fasol­
kę puszkową do sałatki, należy odce­
dzić płyn w którym znajduje się w pu­
szcze oraz spłukać ją pod bieżącą wo­
dą (na sitku).

Sałatka ta jest nie tylko doskonała, 
ale może znajdować się w lodówce 
przez kilka dni, jeśli naturalnie przy­
kryjemy ją papierem celofanowym, 
aby nie wysychała.

Sałatkę tę można przygotować na 
dzień wcześniej — oszczędzi to gospo­
dyni czas, tak bardzo potrzebny w dniu 
świątecznym. *

Ziemniaki
Szczególnie panowie, do indyka i 

sosu, wolą nasze zwykle, tłuczone 
ziemniaki. Warto więc “zabezpieczyć 
się” i na wszelki wypadek przygoto­
wać nieco tłuczonych ziemniaków.

* ♦ *
Rajskie Jabłka

Doskonałym dodatkiem do indyka, 
są marynowane rajskie jabłka, które 
można kupić gotowe w słoiczkach w 
sklepach. Dodatkowo, jeśli zaradna 
gospodyni w swych zapasach zimo­
wych przygotowała owoce w occie 
jak np: gruszki, czy też śliwki — wła­
śnie przy indyku, najlepiej podać je dc 
stołu, aby goście mogli skosztować.

♦ * *
Marynowane Grzybki
Bardzo smaczne są marynowane 

grzybki. Łatwo je zrobić, nawet tej. 
gospodyni, która pracuje i nie ma 
czasu na zbyt wiele przygotowań. Po- 
dajemy przepis, wypróbowany i do­
skonały.

Najlepiej kupić kilka puszek (lub 
słoików) całych grzybków, (oczywi­
ście w U.S. pieczarek). Chodzi o grzyb­
ki w solonej wodzie.

Odcedzić wodę, a grzybki wrzucić 
do płynu w którego skład wchodzi 
połowa wody i połowa octu. Wcze­
śniej warto płyn ten zagotować z wkro- 
joną do niego cebulą (plasterki), 
marchewką, oraz ziarenkami pieprzu 
i kilkoma listkami liścia bobkowego. 
Do kipiącego wywaru dodać grzybki, 
zagotować i odstawić.

Później ostudzić grzyby, włożyć do 
słoików lub szkalnych naczyń i pozo­
stawić aby dobrze ostygły, najlepiej 
na całą noc w lodówce. Grzybki można 
zresztą przygotować na kilka dni przed 
przyjęciem, nie stracą na smaku, będą 
doskonale.

Radzimy sam wywar sprawdzić i 
odpowiednio dodać do niego octu. Nie­
którzy wolą bardziej kwaśne grzybki, 
inni mniej. Jest to kwestia smaku.

Dynia z Kwasem Ogórkowym
Półtora kg dyni, 1 cebula, 6 dkg 

tłuszczu, 3 dag mąki, ¥> litra kwasu 
ogórkowego (od kwaszonych ogór­
ków), pół szklanki śmietany, zielony 
koper (może być solony lub suszony).

Obraną i oczyszczoną dynię pokrajać 
w Krótkie kluseczki, posolić i zosta­
wić przez godzinę. Tymczasem udu­
sić w tłuszczu posiekaną cebulę, dy­
nię lekko wycisnąć, wrzuęić do cebu­
li, wlać kwas ogórkowy, podlać nieco 
wody i dusić pod przykrywką.
Gdy .miękka, rozkłócić mąkę ze

TEAM HIGH SERIES

(DP —Londyn)

WOMIN5 Ml OK AL

Każda szt. $44

8 5644 33
10 4067 24
21 5662 36
23 3722 24

171.1
169.11
157.10
155.2

1797
1763
1751

628
617
606

637
617
617

4
3
3
9

33
36
36
36

36
33
36
33
36
24
36
21
36
30
36
36

690
646
640

258
251
245

247
231
226

154.20
153.11
152.19 
147.7
147.1
146.1
145.24
143.30
143.2 
141.17 
141.6
140.20 
138.
137.30
137.24 
136.32 
133.
132.3
129.30 
126.22
122.12 
121.1 
120.29
114.4
112.4
99.24

★ ZAM- 
RAŻACZ 

s239

śmietaną i wlać do potrawy — zago­
tować. Wsypać sporo siekanego ko­
perku i spróbować, czego brak: soli, 
kwasu lub szczypty cukru.

Dodać do smaku. Taka dynia jest 
potrawą lekko strawną — można po­
dawać osobom chorym na żołądek, 
będącym na diecie.

W Krakowie nie chciano wystawić 
wspólnego rachunku za wczasy mał­
żeństwu dlatego że mąż i żona no­
szą inne nazwiska, na co prawo cy­
wilne PRL najwyraźniej zezwala. Nie 
pomogło pokazanie odpowiednich, 
całkiem legalnych, wpisów w dowo­
dach osobistych tych małżonków i 
dopiero interwencja redakcji “Echa 
Krakowa” przekonała urzędowych 
ciemniaków że wszystko jest w po­
rządku.

• W Gryfinie zamierzano wznieść 
Pomnik Wolności mający przypomi­
nać o polskości tych ziem. Artysta 
rzeźbiarz zaprojektował, pomnik wy­
konano, ale zapomniano o braku co­
kołu i fundamentów. Kiedy rada na- 
radowa wysupłała wreszcie na ten

£llbanu
WOMINS MtOTAL CtNTH J

2
4
8
5
7 64 4036

10 76 3588

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

• Poznańska Izba Rzemieślnicza 
zorganizowała egzaminy dla różdżka- 
rzy, których w PRL uporczywie, z 
charakterystyczną dla półinteligentów 
gorliwością nazywa się z reguły z 
cudzoziemska “radiestetami”

Aby uzyskać “uprawnienia” nale­
żało m.in. znaleźć przedmiot scho­
wany w jednym z kilku jednakowych 
pudełek, zlokalizować źródło wody, 
określić rodzaj płynu w naczyniu przy­
krytym papierem, odszukać fant ukry­
ty w sali egzaminacyjnej.

Jedyną pomocą “naukową” podczas 
egzaminu było wahadełko. Z całej Pol­
ski na egzamin stawiło się zaledwie 
czterech różdżkarzy, przepraszam 
“radiestetów.”

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

4551 33
4956
4520
4788

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka ‘ 

KOMPLET

00 TYLKU

*488 ! Piec Gazowy
NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW

PIEC

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

J MATERACE ★
Ig Pełnych Rozmiarów

• Tygodnik “Rzemieślnik” opubli­
kował list czytelnika, który wpadł 
w zachwyt, gdy u jakiegoś pana R.B.W. 
(chyba szewca?) w Częstochowie ku­
pił zgrabne i dobre pantofelki i dla­
tego za pośrednictwem owego tygod­
nika dziękuje wylewnie ... prezesowi 
Centralnego Zarządu Rzemiosła oraz 
urzędnikom cechu za wysoki poziom 
szewskiego rzemiosła.

Z prasy wybrał A. Ost. 
(DP—Londyn)

Sekretarz Szkolnictwa 
Apeluje o Pomoc 

Dla Ubogich Uczniów
Washington (CT, UPI) — Sekre­

tarz szkolnictwa William Bennett 
zwrócił się do Kongresu z prośbą o 
przyznanie pomocy ubogim rodzi­
com, aby dzieci ich mogły otrzymać 
jak najlepsze wykształcenie. Ben­
nett proponuje, aby pomoc ta wyno­
siła średnio 600 doi. rocznie, umoż­
liwiłaby ona mniej zamożnym ro­
dzicom zapisanie dzieci do najlep­
szych szkół publicznych lub pry­
watnych.

Bennett twierdzi, że pomoc taka 
zapewniłaby “milionom młodych 
Amerykanów lepszy start życiowy” 
i spowodowała rywalizację pomię­
dzy szkołami, która byłaby ko­
rzystna dla uczniów.

Rodzice uczniów, którzy otrzy­
mali pomoc federalną mieliby pra­
wo wyboru szkoły publicznej lub 
prywatnej.

Zgodnie z proponowaną przez 
Bennetta ustawą okręgi szkolne 
mogłyby decydować o ilości przyj­
mowanych uczniów otrzymujących 
pomoc federalną. Suma pomocy by­
łaby zależna od rocznych kosztów 
nauki w danym dystrykcie.

• Inny dowód już nie tendencji, ale 
kapitalnej ignorancji krajowych skro- 
bipiórków: w “Dzienniku Pojezierza” 
wydrukowano o kubańskich mulat­
kach: “To chyba na ich widok od­
krywca wyspy Kolumb (jak głosi 
legenda) zawołał: “To najpiękniejszy 
kraj świata . . .” Komentarz innej 
gazety, która ma lepiej wykształco­
nych pracowników: “Mulatki na Ku­
bie w czasach Kolumba to nareszcie 
dowód że jajo było przed kurą!’

* * *

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

40
40
41
44

6 45 4359
1 47 4674
2 51 3046

55 4404
56 2542
57 4349
62 3424

R. Kołakowski. 
W. Sokołowski... 
R. Nitka...........
J. Jones ...........
V. Modliński...
T. Piwowarczyk 
C. Kwiek.........
E. Cann...........
J. Fudala.........
F. Dmuchowski
A. Kuta.............
M. Kwiek.........
J. Oskorep ....
K. Ockerlund.....
R. Gargul.........
M. Tarczyński...
W. Juda.............
H. Marcyan ...
B. Szplit...........
H. Dudek.........
T. Szplit...........
T. Kraszewski... 
J. Gargul.........
L. Sokołowski....
T. Jadach.........
H. Pross...........

6 24 5102 33
2 25 5519 36
7 26 5491 36
1 31 4858

10 31 5293
10 32 5257
7 33 5244

35 5178 36
35 4721 33
37 4670 33
37 2121 15

5 38 5060 36
8 39 4968 36
9
6
5
3

• Tendencyjne informowanie czy­
telników przez prasę w PRL nabiera 
różnych kolorów w zależności od po­
ziomu inteligencji i wykształcenia jej 
redaktorów, co daje czasem efekty 
humorystyczne. W dniu 3 września 
“Trybuna Ludu” doniosła: “W po­
niedziałek rano dokonano zamachu 
na jednego z proamerykańskich przy­
wódców palestyńskich Husseina Hay- 
bil’ Tego samego dnia “Wieczór Wro­
cławia” wydrukował: “Dokonano za­
machu na proarafatowskiego przy­
wódcę Husseina Haybi!’ Trochę ina­
czej ale w porządku, bo tendencja 
jest.

* * *

* * *

• Mania zjazdów i kongresów do­
tarła do Gorzowa i zaraziła tamtej­
szych dentystów, którzy oczywiście 
nazywają się “stomatologami!’ Zor­
ganizowali wielki zjazd, na którym 
wygłoszono m.in. referat na temat 
gorzowskiej stomatologii w okresie 
hitlerowskiej okupacji. Jak zauważył 
reporter “Ziemi Gorzowskiej” “den­
tyści wyrywali zęby hitlerowskiej 
bestii w jej własnym — wówczas — 
legowisku bez znieczulenia!’

* * *

1ST weUaIka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

Jak Działa 
Sowiecki Wywiad?

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
dy demonstracje i zamachy bombowe. 
W parlamencie europejskim krzykli­
wa grupka posłów opuściła posiedze­
nie w czasie przemówienia prezydenta.

KGB stosuje nadal metody wprowa­
dzone jeszcze w okresie porewolucyj- 
nym. Bada z wielką dokładnością 
wszystkie zjawiska i wydarzenia za­
równo w krajach nieprzyjacielskich, 
jak też na swoim terenie, analizuje 
je, wyciąga wnioski i na ich podstawie 
planuje działalność na przyszłość.

Innych jeszcze metod używa KGB 
w stosunku do dyplomatów zagranicz­
nych akredytowanych w Moskwie. 
Podsuwa się im tzw. jaskółki, to jest 
urodziwe agentki, robi fotografie dwu­
znacznych sytuacji i szantażem zmu­
sza do współpracy z sowieckim wy­
wiadem.

To, że komunizm utrzymuje się 
ciągle w Sowietach, że ma tylu zwolen­
ników na całym świecie i tylu chęt­
nych do współpracy, Kreml zawdzię­
cza w wielkiej mierze pracy swego 
wywiadu.

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU
Zadzwoń TERAZ! 486-4202 U,

•Komoda 'Luslro z Półkami $229 
•Duża Szalka »lóżko z Pólkami jytKO

W. Kuta............. 8
B. Jaskold .... 9
S. Pilch........... 1
T. Dudek......... 4

• W Woli Filipowskiej milicja “tra­
fiła” na trzyosobową rodzinę, która 
zgromadziła zapasy żywności: 47 wa­
lizek pełnych konserw mięsnych, 2 
walizki czekolad (zwierające tysiąc 
tabliczek), 15 worków przypraw do 
zup itp., itp.

Przestępstwa żadnego nie było — 
po prostu byli to ludzie przezorni, 
którzy liczyli się z kryzysem. Ponadto 
zajmowali się ponoć — jak twierdzi 
prasa—żebractwem.

* * *
• W domu towarowym “Centrum” 

w Jarosławiu sprzedawano bieliznę 
i skarpetki “dla młodzieży wyjeż­
dżającej na kolonie zagraniczne” (za­
pewne chodziło o ambicję: “Zastaw 
się, a postaw się”).

* * *

• Napis na drzwiach warsztatu w 
Krakowie: “Warsztat nie czynny z 
powodu że zamknięty.”

* * *
• Portierka Instytuty Biologii Mole­

kularnej w Krakowie pozwoliła dwóm 
nieznanym osobnikom pozostawić na 
jedną noc na dziedzińcu wielki walec 
drogowy, bo bali się porzucić go byle 
gdzie.

Było to w początku lipca. Po paru 
tygodniach portierka poskarżyła się 
jednej z gazet że po walec nikt się 
nie zgłasza, a jej wstyd, bo w Insty­
tucie odbywał się remont podwórza 
z udziałem młodych studentów z NRD, 
którym nie potrafiła wytłumaczyć 
skąd się wziął walec.

* * *

• W słynnej krakowskiej dorożce 
nr 6, którą uwiecznił poeta Gałczyń­
ski, wykryto nielegalną melinę: wód­
kę przechowywano w worku na obrok.

Komentarz jednej z gazet: “Nic 
dziwnego, zaczarowana była nie tylko 
dorożka, ale i koń!’

* * *

Werdykt o Śmierci 
Ojca-Zabójcy

Clayton, Mo. (UPI, CT) — Ława 
przysięgłych zdecydowała w środę, iż 
dr John Dale Cavaness, który zamor­
dował własnego syna, ażeby uzyskać 
z ubezpieczenia sumę $148,000, powi­
nien zostać skazany na śmierć w 
komorze gazowej.

Ława uznała 60-letniego Cavanessa 
winnym morderstwa pierwszego 
stopnia, po czym zastanawiała się 
nad wyborem kary śmierci lub doży­
wotniego więzienia, bez prawa wa­
runkowego zwolnienia.

Cavaness zabił swego 22-letniego 
syna strzałem w głowę. Jak się oka­
zało, ojciec miał na swym koncie 
dług w wysokości $400,000.

Po ogłoszeniu wyroku, była żona 
oskarżonego powiedziała, iż jej zda­
niem — Cavaness jest odpowiedzialny 
również za śmierć drugiego syna.

Zginął on w tajemniczych okolicz­
nościach w 77 r i został znaleziony 
martwy na skutek postrzału nieda­
leko gospodarstwa rodziny w pobliżu 
Harrisburga, Dl.

Cavaness otrzymał wówczas z ubez­
pieczenia sumę $40,000.

Trzeci syn zeznał w procesie ojca, 
iż był on zamieszany w handel nar­
kotykami i groził również jemu śmier­
cią, w wypadku ujawnienia sprawy.

Jak poinformował prokurator, Ca­
vaness był już wcześniej sądzony 
za inne przestępstwa.

24-godzinny
Strajk Robotników 

w Grecji
Ateny (CT) — Setki tysięcy grec­

kich robotników wzięło udział w 
proteście przeciwko obniżeniu za­
robków i wydatków wprowadzonych 
przez socjalistyczny rząd Grecji. 
Grecy podjęli 24-godzinny strajk w 
ubiegły czwartek. Sparaliżowany 
został transport i komunikacja 
miejska, zamknięto kilka zakładów 
przemysłowych.

Był to drugi, potężny protest od 
czasu wprowadzenia przez władze 
polityki “zaciskania pasa” w paź­
dzierniku br.

Strajk ogłoszony został przez 
GSEE — Powszechną Konfedera­
cję Greckich Robotników reprezen­
tujących ponad 1.5 miliona pra­
cowników.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Z Życia 
w Polsce Ludowej

• Jak dziwne formy przyjmuje wy­
wołana zamordystowskim systemem 
komunistycznych rządów nuda, fru- 
strajca, beznadzieja codziennego ist­
nienia ! Oto wielkopolskie Robotnicze 
Stowarzyszenie Twórców Kultury (co 
za wspaniała ambitna nazwa!) roz­
poczęło działalność nudystyczną, czyli 
— jak się mówi w PRL — “natury- 
styczną” tworząc odpowiednią sekcję 
dla swoich członków. Ultrapartyjna 
warszawska “Polityka” skrytykowała 
to złośliwym “umoralniającym” ko­
mentarzem: “Hura! Gołodupki hop 
do kupki!”

* * *

• W Elblągu działa różdżkarzhoch- 
sztapler, który odwiedza mieszkania 
i straszy mieszkańców groźną dla 
zdrowia żyłą wodną gdzieś w głębi 
ziemi, po czym pobiera opłatę w 
granicach 5,000 zł za jej odczarowa­
nie, albo wprost za “cenną infor­
mację!’ Wielu zapłaciło, ale ostatecz­
nie jedna z naciągniętych naiwnia- 
czek zawiadomiła władze i wszczęto 
dochodzenia.

* * *
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INDIVIDUAL STANDINGS

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów w 

•Osobny 
Zamrażalnik 

•Pojemniki 
Na Drzwiach 

•Pojemniki 
Na Warzywa

Już od s249 *| 
19” Przenośny Kolorowy TV I 

RCA
TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

ŁATWY KREDYT
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon , Czw.. Piął 9:30 8:30; Wt.. Sr 9 30 6 30; Sob 9:30 6:00. Niedz 11 00 5 00 
Mówimy Po Polsku „ • 486 7838 • • Oznacza "Cash & Carry"

cel milion złotych, okazało się że w 
międzyczasie zginęła gdzieś środkowa 
część pomnika, a artysta “wybył” 
do Francji. Zamiast pomnika wybrał 
wolność.

* * *

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB 

FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

KANAPY SEKCYJNE!
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OrzechowoKlonowa"' 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie
Rozmiarów. Fuli 169

Bawialnia. Sypialnia i 

Kuchnia. “Darmo” dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE
Z wbudowana poręcza

6-CZ KOMPLET 00 SYPIALNI

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Partners Pub.......................... .................. 8 21 15 104 15441
PNA Vice................................. .................. 10 21 15 139 14138
Polish Daily Zgoda.................. .................. 2 20 16 131 14349
Casey Springs Co...................... .................. 5 20 16 141 14150
Moskal’s Caterers .................. .................. 7 19'/z 16>/2 123 14802
A & B Graphics........................ .................. 1 19 17 100 15500
Horizon Realty........................ .................. 6 19 17 109 15214
Jaskold, Inc............................... .................. 9 15 21 86 14354
Stan’s Tap................................. .................. 3 141/s 21W 116 14750
Kolasa Boosters ...................... .................. 4 11 25 114 14712
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Kolejna
Afera Szpiegowska

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Obiecał dostarczyć wywiadowi so­
wieckiemu dokumenty, dotyczące 
działalności amerykańskich służb 
wywiadowczych, skierowanych prze­
ciwko ZSSR.

Podczas swojej szpiegowskiej 
działalności Pelton odbył kilka pod­
róży. W kwietniu ubiegłego roku 
udał się do Wiednia, aby spotkać się 
tam z przedstawicielem KGB. Nie 
udało mu się jednak nawiązać kon­
taktu i powrócił do USA w paździer­
niku.

Podczas każdej odbytej przez 
siebie podróży zagranicznej, Pelton 

■ mieszkał w apartamentach należą­
cych do ambasadorów sowieckich.

Ponad osiem godzin dziennie po­
święcał na udzielanie pisemnych 
odpowiedzi na przygotowane przez 
KGB pytania.

Z ustaleń agentów FBI wynika, że 
otrzymał za to kilka razy “wyna­
grodzenie” w gotówce np. w stycz­
niu 1983 r. podczas pobytu we Wied­
niu KGB zapłaciło mu za usługi $15 
tys.

Wczoraj odbyło się krótkie przes­
łuchanie Peltona w sądzie fede­
ralnym. Kolejne przesłuchanie od­
będzie się dzisiaj. Dzisiaj ustalone 
zostanie także to, czy Pelton zosta­
nie wypuszczony za kaucją.

Przydzielony Pełtonowi obrońca 
z urzędu Fred Warren Bennett po­
wiedział, że informacji udzielonych 
przez jego klienta agentom FBI nie 
należy traktować jako jego przyz­
nania się do winy. “Istnieje kilka 
sposobów obrony (Peltona) ” — po­
wiedział.

Należy podkreślić, że działalność 
KAB jest tak ściśle tajna, że nie 
ujawnia się nawet liczby zatrud­

nionych przez tę agencję osób. Ca­
rolyn Johnson, rzecznik Krajowej 
Agencji Bezpieczeństwa, poinfor­
mowała, że jej trzema głównymi 
zadaniami jest działalność wywia­
dowcza, zapewnienie bezpieczeń­
stwa tajnej komunikacji oraz taj­
ności danych zawartych w bankach 
informacji.

Liberia 
Zamknięta 
Dla Prasy

Abidjan, Wybrzeże Kości Słonio­
wej (CT) — Przywódca Liberii, 
Samuel Doe, który uchronił się 
przed próbą przewrotu, jaka miała 
miejsce w ubiegłym tygodniu, za­
bronił wjazdu zagranicznym dzien­
nikarzom do tego kraju w okresie 
najbliższych dwóch tygodni.

Wiadomość podała ambasada Li­
berii. Jej przedstawiciele poinfor­
mowali o instrukcjach, jakie otrzy­
mali z Monrovii, stolicy Liberii.

Dziennikarze zagraniczni, któ­
rzy obsługiwali zeszłomiesięczne 
wybory prezydenckie na użytek 
środków masowego przekazu, po­
rozumieli się z partiami opozycyj­
nymi, które utrzymywały, że gło­
sowanie było sfałszowane na ko­
rzyść Doe.

Z kolei komunikaty radiowe w 
Liberii, odbierane także w Abidjan, 
informowały o nowym oświadcze­
niu prezydenta, który zabronił 
związkom zawodowym dziennika­
rzy, nauczycieli i związkowi stu­
dentów organizowania jakichkol­
wiek spotkań i wieców. Zarządzenie 
to dotyczy także konferencji typowo 
biznesowych.

Franciszek Kabat Nie Żyje
— Zasłużony Związkowiec, Patriota

W ubiegłym tygodniu, po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem 
śp. Franciszek Kabat, długoletni i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Bronisław Ason
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 24-go listopada 
1985 roku, o godzinie 6-ej wieczo­
rem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 12-ej w południe do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go listopada, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Obuch), żona; 
Jan i Judy, syn i synowa; Józefa 
Sanford Forrester, córka z narze­
czonym; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 421-5800

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Augustyn 
(żona śp. John i matka śp. Albina) 
Członkini Ladies Sodality przy St. 
John Catholic Church i Związku 
Narodowego Polskiego, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 24-go listopada, 1985 roku, 
w godzinach porannych przeżyw­
szy 92 lata.

Zwłoki można odwiedzać w ka­
plicy pogrzebowej we wtorek od 4 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go listopada, z zakładu 
pogrzebowego Haase Funeral 
Chapel, w Twin Lakes, Wise., do 
kościoła St. John Catholic Church 
w Twin Lakes, Wise., msza św. 
w środę o godzinie 11:00 rano, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janet (Norbert) Białek, córka 
i zięć z Twin Lakes, Wise.; Edward 
(Alfreda), syn i synowa z Round 
Lake, IL; 17 wnucząt, 6 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Zmarła zamieszkiwała uprzednio 
w Chicago pod adresem 2153 W. 
Schiller St. 

aktywny członek Związku Narodowe­
go Polskiego. Sp. Franciszek Kabat 
mieszkał w Riverdale, Ill. Przez 27 
lat, aż do śmierci, był prezesem 
Gminy 34 ZNP, poprzednio, przez 12 
lat, sprawował funkcję sekretarza tej 
Gminy.

Aktywny był równiż w swojej Gru­
pie (132 ZNP), którą przewodził jako 
prezes przez 24 lata.

Dał się poznać przede wszystkim 
Związkowcom z wielkiego patrio­
tyzmu i oddania sprawom zarówno 
organizacyjnym jak też wszystkim 
przedsięwzięciom Polonii. Zmarły 
był kilkakrotnie posłem na Sejmy 
Związkowe, zawsze też z chęcią pra­
cował dla sprawy, jeśli tylko pomoc 
Jego była potrzebna.

Franciszek Kabat był niezmiernie 
cenionym Związkowcem, szanowa­
nym i łubianym przez wszystkich, 
szczególnie tych, którzy bezpośrednio 
z Nim pracowali. Strata tak zasłu­
żonego i oddanego członka Związku 
Narodowego Polskiego pogrążyła 
wszystkich z żałobie.

Pogrzeb zasłużonego Związkowca 
odbyła się dzisiaj o godz. 10:30 przed 
południem z domu pogrzebowego 
Community-Opyr przy 144 ul. i Indiana 
Ave. w Riverdale, do kościoła Kró­
lowej Apostołów, a następnie na 
cmentarz Świętego Krzyża.

Pozostawił w ciężkiej żałobie żonę 
Magdalenę, córki: Irene Cholewa, 
Lorraine Gorski, Melinę Cholewa; 
synów: Franciszka Jr., Johna, Wal­
tera, Matthew i Theodore; oraz 13 
wnuków i siedmioro prawnuków.

Rodzinie Zmarłego tą drogą skła­
damy najgłębsze wyrazy współczucia.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Sylwester Marcysiak 
Były pracownik firmy Motorola 
w Data Processing, po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
23-go listopada, 1985 roku, o go­
dzinie 4:30 nad ranem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26-go listopada, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Gibbons Funeral Home, pnr. 5917 
W. Irving Park Rd., do kościoła 
St. Pascal, msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

O czym powiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Marjorie, żona; Barbara (Mi­
chael) Hain, córka i zięć; John, 
syn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Gibbons Funeral Home
Tel. 777-3944

NORFOLK, VA.—Szpieg Arthur Walker (po lewej) wypro­
wadzany z budynku sądu federalnego po otrzymaniu trzy­
krotnego wyroku dożywocia i dodatkowo 40 lat więzienia. 
Walker będzie miał prawo ubiegać się o warunkowe zwol­
nienie po 10 latach odbywania kary (UPI)

Kim Byli Porywacze 
Samolotu?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
obronie użył przeciwpożarowego bo­
saka. Dwaj pozostali zginęli po wy­
buchu granatów w samolocie, kiedy 
stanął on w płomieniach.

Wczoraj dwie kuwejckie gazety' 
podały, że do zorganizowania por­
wania samolotu przyznało się ugru­
powanie występujące pod nazwą 
Organizacja Wyzwolenia Egiptu, 
które przeciwnie jest wszelkim po­
rozumieniom między Egiptem a Iz­
raelem.

Oświadczenie władz egipskich 
zmienia nieco postać rzeczy, bo­
wiem podejrzanym o zorganizowa­
nie porwania państwem jest Libia, 
chociaż Egipt nigdzie nie wymienia 
z nazwy arabskiego państwa.

Tymczasem armia egipska po­
stawiona została w stan pełnej go­
towości bojowej wzdłuż granic z Li­
bią. Komunikat podany za pośred­
nictwem radia w Kairze, opiera się 
podobno na “wiarygodnych źród­
łach.”

Rząd prezydenta Egiptu Hosni 
Mubaraka wyjaśnił, że rozkaz 
przeprowadzenia akcji wojskowej 
został wydany ze względu na bez­
pieczeństwo pasażerów. Chodziło o 
uniknięcie masakry na pokładzie 
samolotu. Tymczasem, terroryści 
użyli granatów, więc cała akcja zo­
stała okupiona wielką liczbą śmier­
telnych ofiar. Z ogólnej liczby pa­
sażerów i załogi samolotu przeżyło 
tylko 27 osób.

Gazeta “Al Ahram” przyniosła 
dzisiaj komentarze mówiące także 
o udziale Libii w terrorystycznej 
akcji. Zdaniem komentatorów, całą 
akcję uprowadzenia samolotu opra­
cowali agenci libijskiego wywiadu. 
Gazeta powołuje się na informacje 
pochodzące z libijskich źródeł dy- 
sydenckich.

Jak do tej pory nie istnieją żadne 
konkretne dowody, na to co podają 
władze egipskie. Egipt chciałby 
przekonać, że terroryści nie byli 
Egipcjanami, w przeciwieństwie do 

Bezkolizyjne 
Przymusowe 
Lądowania

Sapporo, Japonia (CT) — Samo­
lot amerykańskich linii lotniczych 
“Northwest Airlines” (“Boeing 
747”) oraz samolot krajowych linii 
lotniczych w Japonii, “DC-9”, wy­
lądowały bezkolizyjnie na lotnisku 
Chitose w pobliżu Sapporo, mimo że 
lądowania te nie były przewidziane 
w planie.

Amerykański samolot z 322 pa­
sażerami na pokładzie zmuszony 
był do lądowania z powodu braku 
paliwa. Leciał on z Chicago do To­
kio i po napełnieniu zbiorników w 
Sapporo, kontynuował kurs.

Dwie godziny wcześniej, japoński 
samolot krajowych linii lotniczych z 
118 pasażerami na pokładzie, le­
cący z Asahikawa (koło Sapporo) 
musiał lądować na lotnisku Chitose 
z powodu uszkodzenia automatycz­
nego pilota.

Zmarł “Big Joe” Turner
(UPI) — “Big Joe” Turner, zna­

ny śpiewak jazzowy zmarł na atak 
serca w wieku 74 lat. Turner zwany 
czasem “dziadkiem rock and roi­
ła,” chorował przez ostatnie dwa 
miesiące i nie opuszczał łóżka w 
szpitalu Daniela Fremana.

Turner znany jest z wykonania 
takich przebojów, jak “Shake, Rat­
tle and Roll,” “Corrine Corrina” i 
“Lucille.” 

oświadczeń samych porywaczy, któ­
rzy wcześniej podali się za członków 
tzw. “Egipskiej Rewolucji.”

Do tej pory nie nastąpiły żadne 
aresztowania i w zasadzie nic nie 
jest wiadome, jeśli chodzi o taje­
mnicze ugrupowanie. Zarówno wła­
dze egipskie, jak i dyplomaci za­
chodni podejrzewają, że taka orga­
nizacja może w ogóle nie istnieć. 
Natomiast terroryści używają ogól­
nej nazwy, bez żadnego powiąza­
nia. Sprawę skomplikował dodat­
kowo list wysłany do kuwejckich 
agencji informacyjnych, w którym 
do przeprowadzenia terrorystycz­
nej akcji przyznała się Organizacja 
Wyzwolenia Egiptu.

Jedynym konkretnym śladem 
prowadzącym do rozwiązania za­
gadki jest akcent z jakim mówili 
terroryści. Według relacji świad­
ków mówiących po arabsku zakład- 
ników-pasażerów samolotu, trzej 
porywacze mówili z akcentem pa­
lestyńskim, czwarty z nich mówił w 
dialekcie syryjskim.

Terrorysta, który został ranny i 
znalazł się w szpitalu, żyje, ale stan 
jego budzi obawy.

Prez. Reagan poinformował, że 
prowadzone jest dochodzenie w 
sprawie udziału Libii w porwaniu 
egipskiego samolotu oraz potwier­
dził doniesienia, że Stany Zjedno­
czone poparły Egipt w podjęciu 
wojskowej akcji na lotnisku na 
Malcie. Oprócz tego, prez. Reagan 
zaofiarował pomoc Stanów Zjedno­
czonych w ustaleniu przez Egipt i 
Grecję sprawy przemycenia broni 
przez porywaczy na pokład samolo­
tu.

Zimbabwe 
Zaprzecza 

Oskarżeniom
Londyn )NYT) — Władze Zimbabwe 

odparły zarzut organizacji obrony 
praw człowieka, “Amnesty Inter­
national”, która oskrżyla rząd tego 
kraju o coraz częstsze wypadki aresz­
towania i torturowania oponentów.

Ze słowami sprzeciwu wobec tych 
oskarżeń wystąpiła ambasada Zim­
babwe w Londynie. (Londyn jest sie­
dzibą Amnesty International”).

Minister spraw krajowych Zimba­
bwe, Enos Nkala spotkał się w 
poniedziałek z przedstawicielami 
“Amnesty International” i oświad­
czył, że raport tej organizacji zawiera 
fałszywe dane i kłamliwe zarzuty.

W raporcie “Al” wymieniono sto­
sowanie takich tortur, jak bicie, 
wstrząsy elektryczne i inne, na tere­
nie obozów więziennych. Łamanie 
praw człowieka nasiliło się od lipca 
bieżącego roku, czyli po wyborach 
powszechnych.

Rzecznik ambasady oświadczył, że 
zamiarem ministra Nkala było prze­
konanie Amnesty International o go­
towości spotkania się z takim tortu­
rowanym więźniem, o ile organizacja 
będzie w stanie go dostarczyć. Po 
czym dodał, że każdy winny stoso­
wania tortur zostanie skazany.

Rzecznik organizacji obrony praw 
człowieka komentował rozmowy jako 
pożyteczne, ale przy okazji oznajmił, 
że Amnesty International nie za­
mierza dostarczać dowodu tortur w 
postaci więźniów.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

Czy Afera Szpiegowska 
Zaszkodzi Stosunkom USA—Izrael

Jerozolima (CT) — Izrael nie wy­
jaśnił do końca sprawy amerykań­
skiego pracownika wywiadu Mary­
narki Wojennej USA, który został 
aresztowany w ubiegłym tygodniu 
na podstawie oskarżeń o sprzeda­
wanie tajnych informacji do Izrae­
la.

Z komunikatu ministerstwa spraw 
zagraniczych wynika, że areszto­
wanie Jonathana Jay‘a Pollarda, 
oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
Izraela, “było wielkim szokiem i 
wywołało konsternację”, ponieważ 
izraelska służba wywiadowcza nie 
prowadzi żadnych operacji prze­
ciwko Stanom Zjednoczonym, jako 
że nie jest to zgodne z prowadzoną 
polityką.

Wysocy rangą przedstawiciele 
władz izraelskich podkreślili z 
całym naciskiem, że jeśli rząd Izra­
ela był w to zamieszany, to nic im na 
ten temat nie wiadomo.

Od lat 50-tych istnieje między 
USA i Izraelem porozumienie, że 
żadna ze stron nie będzie szpiego­
wała przeciwko drugiej.

Z komunikatu wydanego przez 
rząd wynika, że w Izraelu prowa­
dzone jest śledztwo, które ma na ce­
lu stwierdzenie, czy prowadzono po­
litykę naruszającą to porozumie­
nie. Jeśli złoczyńca zostanie odna­
leziony, stwierdza komunikat, “to 
zostanie pociągnięty do odpowie­
dzialności”.

Jak sugerują źródła polityczne, 
skandal szpiegowski pociągnąć 
może za sobą narażanie na szwank 
innych układów amerykańsko — 
izraelskich. Między innymi chodzi o 
zabiegi Kongresu US, który stara 
się o zmniejszenie stopy procento­
wej pożyczek udzielonych temu 
krajowi, oraz planów dotyczących 
współpracy przy produkcji łodzi 
podwodnych w stoczni w Hajfie.

Z papierów złożonych w fede­
ralnym sądzie okręgowym w Was­
hingtonie wynika, że Pollard (31) 
przyznał się do dostarczenia w dniu 
15 listopada tajnych dokumentów 
dotyczących obrony karju, przed­
stawicielowi wywiadu izraelskiego, 
za co otrzymał 100 tys. doi.

Pollard został aresztowany przed 
ambasadą Izraela, w której starał 
się o azyl polityczny na podstawie

Demonstracja 
w Hiszpanii

Madryt (UPI) — Dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Madrytu prze­
maszerowało w niedzielę ulicami 
stolicy Hiszpanii, niosąc flagi i wz­
nosząc okrzyki na cześć pamięci 
gen. Franco, który zmarł 10 lat te­
mu.

Według lokalnych władz Madry­
tu, w pochodzie wzięło udział około 
50 tys. ludzi, inni obserwatorzy 
twierdzą, że tłum ten liczył prawie 
200 tysięcy.

Wśród zwolenników gen. Franco 
większość stanowili ludzie w mło­
dym wieku, od lat kilkunastu po 
dwadzieścia. Śpiewali oni faszy­
stowskie pieśni i drwili z hiszpań­
skiego rządu socjalistycznego.

Aresztowano 12 osób z powodu 
przebijania opon samochodowych i 
tamowania ulicznego ruchu.

Ghański Szpieg 
Został Zwolniony

Washington (UPI) — Stany Zjed­
noczone zgodziły się na wymianę 
Michaela Asboutui Soussoudisa, 
szpiega ghańskiego, na kilku jego 
rodaków “przyjaznych wobec Ame­
ryki i jej interesów”. Jego kochan­
kę, byłą urzędniczkę CIA, sąd fede­
ralny skazał na 5 lat więzienia.

Soussoudis został przekazany w 
ręce ambasadora Ghany z polece­
niem, by w ciągu 24 godzin opuścił 
Stany Zjednoczone.

Świadkowie są zdania, że wy­
miana leżała w interesie służb wy­
wiadowczych obu krajów. W za­
mian za zwolnienie Soussoudisa 
uzyska wolność — najprawodopo- 
dobniej w środę — 10 obywateli 
Ghany.

Ghański szpieg został oskarżony 
o przekazywanie do swego kraju in­
formacji zdobywanych za pośred­
nictwem swej kochanki, urzędnicz­
ki CIA, Sharan Scranage. Oskarże­
ni o szpiegostwo zostali kochanka­
mi w roku 1983, podczas pobyty 
Sharon w Akrze.

Soussoudis został uwolniony na­
tychmiast po odczytaniu wyroku 
skazującego go na 20 lat więzienia. 
Ghańczyk jest kuzynem przywódcy 
tego afrykańskiego państwa, por. 
lotnictwa Jerry’ego Rawlingsa. 

izraelskiego prawa, która nadaje 
automatycznie obywatelstwo każde­
mu Żydowi (Instant Return Law).

Z raportów agentów Federalnego 
Biura Śledczego wynika, że Pollard 
zaoferował pełną współpracę w 
prowadzeniu śledztwa. Możliwe jest 
również, że niktóre stwierdzenia 
Pollarda są “produktem jego fan­
tazji”.

Ujawniona afera szpiegowska 
postawiła w niezręcznej sytuacji 
premiera Izraela Szymona Peresa, 
które nie skomentował aresztowa­
nia Pollarda, odbył natomiast kilka 
konsultacji ze swoimi doradcami. 
Jeżeli zarzuty przedstawione Pol- 
lardowi okażą się prawdziwe, sto­
sunki amerykańsko — izraelskie 
mogą ulec pogorszeniu. Z najnow­
szych doniesień UPI wynika, że 
rząd Izraela rozpoczął śledztwo w 
sprawie działalności Pollarda.

Nie wiadomo jednak kiedy zosta­
nie ono zakończone. Ponadto wła­
dze izraelskie poinformowały, że 
nie wiedziały nic o szpiegowskiej 
działalności obywatela amerykań­
skiego.

W niedzilę, premier Szymon Pe­
res, minister spraw zagranicznych 
Isaak Szamir i minister obrony 
Isaak Rabin odbyli konferencję po­
święconą sprawie Pollarda.

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Izraelu wyraził nadzieję, że 
skandal szpiegowski nie zaszkodzi 
stosunkom pomiędzy obydwoma pań­
stwami.

Szóste 
Zawieszenie Broni 

w Bejrucie
Bejrut (CST) — Zwalczające się 

ugrupowania druzów i szyitów og­
łosiły 6 z kolei zawieszenie broni w 
ciągu czterech dni zaciętych walk 
ulicznych na terenie stolicy Libanu.

W walkach o kontrolę nad za­
chodnią częścią Bejrutu zginęły co 
najmniej 52 osoby, a rannych zosta­
ło 225. Od ubiegłej środy próbowano 
sześciokrotnie doprowadzić do ro- 
zejmu, ale obydwie strony ignoro­
wały porozumienia i prowadziły 
walkę w całym muzułmańskim re­
jonie Bejrutu, używając czołgów i 
moździerzy.

Ostatni z ogłoszonych rozejmów 
zawiera 4 punkty porozumienia. 
Chodzi o wycofanie zbrojnych 
ugrupowań z ulic .miasta, naty­
chmiastowe uwolnienie szeregu 
cywilów porwanych przez obie 
strony, otworzenia dróg przejaz­
dowych i utworzenie wspólnych od­
działów zbrojnych, które wzmogły­
by bezpieczeństwo.

Z powodu walk pomiędzy Postę­
pową Socjalistyczną Partią druzów 
a zbrojnymi oddziałami szyitów z 
“Amal” misja wysłannika angli­
kańskiego Kościoła — Terry Waite 
(który udał się do Bejrutu, by 
wynegocjować uwolnienie amery­
kańskich zakładników), nie przy­
niosła na razie spodziewanych re­
zultatów.

Wyznawcy 
Hinduskiego Guru 
Opuszczają Oregon 

Rajneeshpuram, Ore. (CT) — Po­
nad 100 wyznawców hinduskiego 
guru, Bhagwana Shree Rajneesha, 
łącznie z rzecznikiem komuny zde­
cydowało się opuścić założone przez 
niego miasto.

Rzecznik komuny, Ma Prem Sun­
shine powiedziała, że opuszcza 
Rajneeshpuram, lecz nie poinfor­
mowała dokąd się udaje.

“Nie wiem co robić — powiedzia­
ła — już nie nosimy mala — naszyj­
ników z wizerunkiem Bhagwana, 
nie modlimy się, co nam pozostało. 
Nie mamy już religii”.

Bhagwan, który powrócił do In­
dii, przyznał się do dokonania “prze­
stępstw imigracyjnych” i zapłacił 
grzywnę w wysokości $400 tys.

Przed wyjazdem poinformował 
on swoich wyznawców, że jego reli- 
gia “umarła” i... żeby zostawili go 
w spokoju.

Szpiegowali 
Na Rzecz CIA. . .

Akra, Ghana. (NYT) — Tutejsza 
prasa podała, że dwóch obywateli 
Ghany zostało skazanych na pod­
stawie oskarżenia o działalność 
szpiegowską na rzecz CIA. Jeden z 
nich — pracował jako strażnik w 
ambasadzie USA w Akrze — i otrzy­
mał dożywocie.

Drugi był instruktorem w tutej­
szym Urzędzie Śledczym. Ten z ko­
lei otrzymał wyrok 25 lat więzienia.
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Pomoc Domowa

Year
UPISource National Center for Health Statistics

Rozmaite

* AUTO
★ Praca Męska

★ Przeprowadzki

966-9190

★ Ogrzewanie

4

Polska Książka 
w Polskim Domu

EXPERIENCED CABINET 
MAKER. CUSTOM SHOP. 
PLASTIC LAMINATE & 
HARDWOOD. 866-6868

• KUPUJCIE W SKŁADAĆh • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

Average Life 
Expectancy

Ahs twierdzi, że mężczyźni płacą 
za to wysoką cenę. Alkoholizm, sa­
mobójstwa i przestępczość są zna­
cznie bardziej “popularne” wśród 
męskiej części szwedzkiego społe­
czeństwa.

MŁODY, pracowity (“handyman”) 
poszukuje pracy. 276-3154.

TAILOR wanted, apply in person.
Manny’s, Rt. 83-St. Charles Rd., 
Elmhurst, Ill.

PRZEPROWADZKI vanem. 583- 
3619

KIEROWCA z vanem oczekuje pro- 
pozycji. 227-1871.

Młodociana Matka Pobiła 
Na Śmierć Dziecko

16-letnia matka z południowej czę­
ści miasta została oskarżona o śmier­
telne pobicie swego 3-miesięcznego 
synka.

Sierżant policji, Gerald Corless, po­
dał do wiadomości, iż dziewczyna 
przyznała się do poranienia głowy 
dziecka, co spowodowało jego śmierć.

Adriane Jackson, zamieszkała przy 
9418 s. Peoria St., powiedziała w cza­
sie śledztwa, iż bila regularnie syna 
od dwóch miesięcy.

Matka przyniosła niemowlę do szpi­
tala w Evergreen Park, powiada­
miając jednocześnie władze, iż porzu­
ciła je na chodniku.

Dziecko zmarło w Christ Hospital 
w Oak Lawn.

HOUSTON — Rumuński marynarz 
Paul Firica, 44, zszedł w porcie w 
Houston ze statku “Zalau” i poprosiło 
azyl polityczny w Stanach Zjedno­
czonych. (UPI)

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

CNA POSITIONS 
AVAILABLE 

STUDENTS WELCOME

MIRANDA MANOR

HELP WANTED 
CHRISTMAS JOB

• FLEXIBLE HOURS
• GENEROUS DISCOUNTS
• MUST BE EXPERIENCED
• SALES - CLOTHIN OR SHOES

• CASHIERS
CRAGIN 

DEPARTMENT STORE 
5018 W. Armitage Ave. 
Chicago, Illinois 60639

ASK FOR MR. BERNARD

NOWY YORK.—Żyjemy coraz dłużej. Krajowe Centrum 
Statystyki Zdrowotnej (NCHS) podaje, że średnia życia ludz­
kiego w Stanach Zjednoczonych przekroczyła 70 lat. Nie da 
się — niestety — naszego życia wydłużać w nieskończoność. 
Naukowcy są zdania, że nieprzekraczalny (poza nielicznymi 
wyjątkami) limit wynosi 110 lat. (UPI)

Wzrasta 
Ilość Zachorowań 

Na Koklusz

Program Urszuli Michałowskiej 
Stacja WO NX 1590 AM

Niedziela 9:00-10:00 wiecz. 
Prowadząca Urszula Michałowska

Oszczędność 
a Ubezpieczenie 

Na Życie w Z.N.P.
Oszczędność jest największą zaletą pojedynczych 
jednostek i rodzin; ona stwarza nowe źródło dochodu 
w potrzebie. Dlatego też tak pojedyncze osoby, jak i 
całe rodziny, po pokryciu bieżących wydatków stara­
ją się zaoszczędzić pewną część bieżących zarobków 
na przyszłość — na czarną godzinę.

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471. 

Medical Opportunity
CERTIFIED NURSES AIDES 

Skilled care nursing facility has full 
& part time positions available on 
all shifts. Competitive sal. & bene­
fits. Apply i person only.

Bridgeview Convalescent Ctr. 
8100 S. Harlem Ave. 
Bridgeview, IL 60455

IMMEDIATE OPENINGS FOR 
EXPERIENCED TORSION COILER 

SET UP MEN
Full and part time positions, 1st and 
2nd shifts. Pleasant working condi­
tions and liberal benefits.

MOHAWK SPRING CORP. 
1601 ROHLWING ROAD 

Rolling Meadows, Ill. 
ASK FOR JOE DICKS 870-8900

3119 N. RIDGEWAY
2 piętrowy murowany 6 i 5 pokoi. 
Garaż na 2 auta. Oddzielne ogrze­
wania.

CLEANING help Monday and Fri- 
day 9-4:30. $50 a day. 655-0948.

DOBRZE PŁATNE PRACE 
Dla Kobiet

Dobra znajomość języka angiel­
skiego wymagana.

685-4977

Washington (CT) — Obawa przed 
ubocznymi skutkami powoduje, że 
wielu rodziców decyduje się nie sz­
czepić swoich dzieci przeciwko ko­
kluszowi — poinformował dr Mar­
tin Smith przewodniczący Amery­
kańskiej Akademii Pediatrów. Dr 
Smith powiedział, że w wyniku takie­
go postępowania zanotowano ponad
10 “lokalnych epidemii” tej cho­
roby, która w niektórych przypad­
kach powoduje uszkodzenie mózgu 
a nawet śmierć.

Największą ilość przypadków 
kokluszu zanotowano w Georgii, na 
Hawajach, Indianie, Iowa, Minne­
socie, Oklahomie, Oregonie i trzech 
powiatach Teksasu.

W bieżącym roku zanotowano na 
terenie całego kraju 2258 przypad­
ków kokluszu. Jest to prawie dwuk­
rotnie więcej niż w roku 1982 (1342 
przypadki).

Koklusz nie jest “bardzo popu­
larną chorobą’ ’ — twierdzi dr Smith. 
W roku 1930 zanotowano 250 tys. 
przypadków, w tym około 5 tys. 
zgonów. Masowe szczepienia prze­
ciwko tej chrobie rozpoczęły się po
11 wojnie światowej.

Wyprzedaż 
w Sowietach

W Sowietach odbywa się wielka 
wyprzedaż cennych wartości, a 
mianowicie złota, diamentów oraz 
różnych kosztowności.

Sowiety potrzebują zagranicznej 
waluty, aby płacić zobowiązania na 
światowych rynkach, na które zre­
sztą sprzedawane są wspomniane 
wyżej wartości.

Sowiety ponoszą bowiem straty w 
obcych walutach, gdyż następuje 
spadek dochodów ze sprzedaży so­
wieckiej ropy naftowej.

TRUCK MECHANIC
To work on all makes of truck. Good 
Pay. Steady job. Days. Company 
benefits. Diesel experience helpful. 
Some English needed. Cicero area.

656-8316

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

ZE ZNIŻKĄ 15%
Przyjmuje czyszczenie, szycie i poprawki 
wszelkiej garderoby z materiałów, skór i 
futer oraz szycie nowych kożuchów 
damskich i męskich.

Polski “Cleaners Sovereign” 
1066 W. Granville 

764-5126

WANTED
CNC MILL HAND

Must have 5 years experience in set 
up and operation. Excellent wages 
and benefits.

CALL 449-6444

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski
Na Rok 1986

EXPERIENCED
• Woodworker/set up man for machine 

maintenance
• Must have good mechanical aptitude 
•Muszą mówić odbrze po angielsku
• Apply in person (Mon.-Fri.) 8 am-4 pm

MORAN DOWEL COMPANY ‘ 
1652 W. Hubbard St, Chicago, Ill.

STARSZV PAN
LUB STARSZE MAŁŻEŃSTWO 

Potrzebujące stałej solidnej opieki 
lub sprzątanie i inne prace, tylko na 
weekendy, podejmie młody mężczy­
zna. Proszę dzwonić od 4 do soboty 
w godz. p.pł. 6-8.

276-4721 
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY PIEKARZ 
I osoby do dekoracji tortów — także 
z doświadczeniem.

AUGUSTA BAKERY
901 W. Ashland

489-1017

CAR WASH ATTENDANT 
FEMALE-MALE

Good starting pay plus bonus. 
Apply at:

BUSSE CAR WASH 
Ask for Mark

113 E. Prospect Ave.
Mt. Prospect, IL_____ Tel. 255-1301

Najłatwiej znajdziesz pracę w No-! 
wym Yorku, dużo dobrych prac w 
przemyśle, budownictwie i prywat- i 
nych rezydencjach Prace są wy­
dawane 6 miesięczną gw arancją 

PA Employment Agency 
1-212-587-9799 ____ ■

DOMESTIC POSITIONS 
IMMEDIATE AVAILABLE 

Mothers helpers, 
housekeepers, companions 

Must speak English.
MAID INC.

998-1071_________________ 998-9717
CHILD CARE 

Responsible person wanted for full 
time. Care of infant. Live-in or out. 
Salary negotiable. Must speak Eng­
lish. Non-smoker.

642-5679

AUTO BODY 
REPAIR

Exc. ben. & sal. 10 yrs exp. 
need only apply. Appt.

946-3350 .
E.O.E.

________ 685-3290
PARAFIA ŚW. WŁADYSŁAWA

Przez właściciela. Luksusowy, 2 
mieszkaniowy. Murowany w an­
gielskim stylu, z pełnym basemen- 
tem. Duża parcela z bocznym wjaz­
dem i garaż. $119,000.

792-1077 po angielsku

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 apartamentowy, murowany 
dom. Brighton Park.

523-9099

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

FOTOMAT CORPORATION 
Positions Available

To work the A.M. at our store loca­
ted at 3817 N. Milwaukee (Mil­
waukee-Belmont). The hours are 9 
A.M.—3 P.M. — weekdays 9 AM—4 
PM every other Saturday and Sun­
day. Must be able to speak very 
good English and very good Polish. 
Must be 18 years or older and have 
telephone.

Apply at following locations: 
2817 N. MILWAUKEE 
3350 N. BROADWAY 

3100 N. Central or 4744 N. Central
WANTED EXPERIENCED

BAKER AND CAKE 
DECORATORS 

AUGUSTA BAKERY
901 N. Ashland

486-1017

Children Tutor
Individual to take care for children 
health, personal habits and deport­
ment, to provide their recreation and 
diet and to take any disciplinary meas­
ures necessary. Individual is also to 
teach the children the Polish language 
and customs. North suburbs. 40 hours 
per week. 7 A.M.-4 P.M. $5.59 per 
hur. 4 years of high school, 1 year 
experience. No other requirements 
needed.
TAKE THIS AD TO ANY ILLINOIS 
JOB SERVICE-LOCAL OFFICE 

Reference # 099227 T 
Employer Paid Ad

POTRZEBNE
3 osoby do lekkiego pakowania. Mu­
szą być zręczni i szybcy w pracy 
oraz mówić i czytać po angielsku. 
Praca od 7:304 P.M. Zgłaszać się 
osobiście:

8141 N. AUSTIN 
Morton Grove, Ill.

1977 V.W, RABBIT 777-1363.

PLYMOUTH FURY II - 1967
Sprzedam tanio. Stan dobry. 

380-0771 
wiecorem po 7-ej

“Wolę Pracę 
Niż... Pieluszki”

Sztokholm (CSM) — Specjalna 
komisja powołana przez rząd szwe­
dzki przyjrzała się bardzo wnikli­
wie męskiej części społeczeństwa i 
doszła do wniosku, że ojcowie by­
liby szczęśliwsi, gdyby spędzali 
więcej czasu na opiece nad dziećmi 
i pracach domowych.

Jednakże większość Szwedów 
najwyraźniej ignoruje te zalecenia, 
chociaż przepisy rządowe i stytua- 
cja ekonomiczna zmusiły 83% 
szwedzkich matek posiadających 
dzieci w wieku przedszkolnym do 
podjęcia pracy.

Tracą na tym mężczyźni — twier­
dzi przewodniczący komisji Stig 
Ahs.

Szwecja oferuje obojgu rodzicom 
pełen rok urlopu macierzyńskiego, 
które z małżonków z tego skorzysta 
zależy od sytuacji danej rodziny. 
Taki sam urlop przysługuje nieza­
mężnym matkom lub ojcom ich 
dzieci. Z badań komisji wynika jed­
nak, że 80% ojców woli chodzić do 
pracy, niż zmieniać pieluszki.

+ Malowanie
FACHOWE malowanie, tapetowa­
nie, Szybko, tanio, solidnie. 656- 
2292.___________________________
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Konuominium
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

KONDOMINIUM
Luksusowe, 2 sypialniowe, 2 łazienki, 
nowe urządzenias, dywany c/a, parking. 
Naprzeciw Kolejki, blisko zakupy, szpi­
tal, pociąg, możliwość finansowania.

7225 W. Higgins.
Dzwonić po angielsku do D. Anderson 

248-3223 Zostawić wiadomość

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. TeL: 
966-5831. ________________

Pracą Żeńska
NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881
POTRZEBNA barmanka. 2459 N. 
Pulaski.________________________

PANI DO SPRZĄTANIA
Do firmy wykonującej prace “ja- 
nitorskie” na północnym przed­
mieściu. Proszę telefonować 
577-8191 po 7 wiecz. 

k Do Wynajęcia
CZWÓRKA do wynajęcia od 1 
grudnia. TeL: 384-8549,__________
POKÓJ do wynajęcia, umeblowany 
dla pana niepalącego 276-9091.
4 DUŻE pokoje, ogrzewane, gorąca 
woda. Central-Belmont. $450. Do- 
rosłym, Tel. 478-6412,

1 SYPIALNIOWE mieszkanie. Bel- 
mont-Central Pk, Tel. 673-7817,

4743 N. BERNARD, 2 pokoje, 1-sze 
piętro. Piec, lodówka. Wszystkie 
użyteczności oprócz elektryki włą- 
czone, $195. 583-3898.
5 POKOI, OGRZEWANE. Jacko- 
wo. 772-7251.
CENTRAL PK. — Montrose. 1 
sypialniowe mieszkanie. Ogrzewa­
nie i gaz darmo. Piec, lodówka, 
pralnia. $305 i więcej 237-5149 — 
267-8893 w j. ang.

3‘/2 i 41/2 POKOI. Cragin. Ogrze- 
wane. Tel. 237-8135 — 237-5149.
4 POKOJOWE mieszkanie. Brigh­
ton Park. 3900 blok S. Talman 549- 
1655 pomiędzy 4-8 wieczorem.
WSPÓLNE mieszkanie dla mężczyzn 
niepalących. Tel. 637-1314 po 6-ej.
MIESZKANIE dla mężczyzny. 2459 
N. Pułaski,_____________________
DLA pań na emeryturze 4 pokoje, 
blisko 47fh i Ashland. 478-7918.

6-KA NA JACKOWIE 
wolimy ze stałym pobytem, unieu- 
meblowane, bez zwierząt $300 mie­
sięcznie plus depozyt.

489-4957

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
_____ REF REN. Właściciel______  

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA___________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

Poszukuje Pracy
ENERGICZNY mężczyzna poszu- 
kuje pracy. 581-6863.

INTERNATIONAL COMPANY
Immediate openings available. 

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered. 
Comp, training & benefits.

CALL NOW!! 644-1919

BOOKBINDING
Expd.

Kulger Punching Machine Operator
SCOTT TABBING 

OPERATOR 
MACY GATHERING 

OPERATOR
3 years experience 

326-5085
Medical

CNA’s
Full or part time P.M. “Join our 
family.”

PLUM GROVE NURSING HOME 
Call Annita: 358-0311

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND. 
Stacje WTA Q 1300 ZM

LaGrange. IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanal 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA WIWŁ AD YSŁA W A 

KUBIAK

MILWAUKEE
"RADIO HELENA"

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO, 
P.O. Box 21732. Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414)671-1177

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI
W Każdą Niedzielę

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WK ST 1280KL

11 W. Madison A ve.
New Castle. Pa. 16102

TeL : (412) 652-3965

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nbwy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAG OSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Twój najlepszy 
przyjaciel i doradca!

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA ?
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.
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Jak Spędzić Zdrowo 
Święto Dziękczynienia?

Chicagoski Wydział Zdrowia ofe­
ruje kilka rad, które mogą pomóc 
zapewnić zdrowe spędzenie święta, 
bez przykrych niespodzianek.

1. Mrożone indyki powinno rozm­
rażać się w lodówce lub naczyniu 
pełnym zimnej wody. Nigdy nie na­
leży rozmrażać indyka w tempera­
turze pokojowej ani w ciepłym 
piecyku, ponieważ takie właśnie 
postępowanie może spowodować 
psucie się mięsa oraz jego skażenie. 
Jak wiadomo, spożycie nadpsutego 
mięsa grozi ciężkim zatruciem po­
karmowym.

2. Nadzienie do indyka powinno 
przyrządzać się w ostatniej chwili, 
ponieważ psuje się ono szybko i zbyt 
wczesne umieszczenie go w indyku 
może spowodować zepsucie się 
mięsa.

3. Podczas spożywania świątecz­
nego obiadu, osoby które muszą 
przestrzegać diety powinny usunąć 
skórę indyka (zawiera najwięcej 
kalorii), a do pure z ziemniaków 
dodać chude mleko i mniej masła. 
Jeśli chodzi o sól, to można jej użyć

mniej, a w zamian za to zastosować 
więcej przypraw ziołowych.

4. Pozostałości ze świątecznego 
obiadu należy natychmiast scho­
wać do lodówki. Pozostawianie ich 
w temperaturze pokojowej jest wy­
soce niebezpieczne i grozi skaże­
niem żywności. Nigdy nie powinno 
się zostawiać indyka w zimnym 
piecyku na noc.

5. Obiad świąteczny powinno się 
spożywać powoli i z uwagą, unika­
jąc w ten sposób zadławienia lub 
przejedzenia się.

6. Po posiłku nie powinno się wy­
konywać forsowanych ćwiczeń fi­
zycznych. Ćwiczenia fizyczne bez­
pośrednio po jedzeniu powodują 
odpływ krwi z jamy brzusznej co 
utrudnia trawienie, a czasem przy­
czynia się do zawału serca. Wydział 
Zdrowia zaleca raczej spacer lub 
lekki bieg po obiedzie, ale nie ciężki, 
forsowny bieg.

7. Resztki z obiadu powinno się 
podawać albo gorące (odgrzane) 
albo zimne prosto z lodówki, nigdy 
w temperaturze pokojowej.

Powstał Komitet
d/s AIDS

Gubernator J. Thompson podał do 
wiadomości w czwartek, iż mianował 
specjalną grupę zadaniową, której 
celem będzie przeprowadzenie wy­
czerpującej analizy problemów zwią­
zanych z chorobą AIDS.

Zespół opracuje specjalny raport, 
który zostanie przedstawiony samemu 
gubernatorowi, a potem Legislature 
Stanowej.

Raport ma być wynikiem badania 
całego zespołu problemów łączących 
się z AIDS oraz propozycją ich roz­
wiązywania.

— Zasadniczą sprawą — powiedział 
gubernator Thompson — jest zrozu­
mienie iż w Illinois AIDS stało się 
problemem, podobnie jak w całym 
kraju, że niesie ono z sobą najwięk­
sze z dotychczasowych ryzyko zdro­
wia publicznego, co wiąże się jedno­
cześnie ze wzrostem kosztów opieki 
zdrowotnej, które pokrywają podat­
nicy.

Zespołem zadaniowym będzie kie-

Policja 
Postrzeliła 

Osiemnastolatka
W niedzielę w nocy został postrze­

lony przez policję osiemnastoletni 
syn byłego senatora stanowego 
Johna J. Nimrod.

Syn senatora — John J. Nimrod 
Jr. został postrzelony przez policję 
w chwili, gdy wymierzył lufę re­
wolweru — skierowaną przedtem 
we własną głowę — w policjantów, 
grożąc, że ich zabije.

Do incydentu doszło na terenie 
domu kolegi Johna. Kolega ten 
oświadczył, że wcześniej doszło do 
kłótni pomiędzy Johnem i jego 
przyjaciółką. Po kłótni John po­
szedł do domu, a następnie powrócił 
do kolegi, tym razem z rewolwerem 
ojca..

Po policję zatelefonowała matka 
kolegi, ponieważ usłyszała Johna 
krzyczącego, że popełni samobój­
stwo.

Funkcjonariusze usiłowali od­
wieść Johna od samobójstwa na co 
zareagował on agresją, grożąc, że 
ich zabije.

Rodzice kolegi Johna słyszeli, jak 
policjanci kilkukrotnie wołali do 
niedoszłego samobójcy, aby rzucił 
broń.

John J. Nimrod został postrze­
lony w brzuch, nogę i w rękę. Znaj­
duje się w szpitalu. 

rował dr Renslow Sherer — z Sable- 
Sherer Clinic, ze Szpitala Powiato­
wego w Cook.

W skład członków komitetu weszli 
reprezentanci publicznych i prywat­
nych szpitali, lokalnych grup mie­
szkańców zajmujących się tą proble­
matyką, wydziałów zdrowia, labora­
toriów badawczych, prywatnych szpi­
tali dla psychicznie chorych, przed­
stawiciele z American Civil Liberties 
Union i Illinois Nurses Association.

Swego przedstawiciela wyłonią rów­
nież ustawodawcy stanowi.

Pierwsze spotkanie zespołu odbę­
dzie się 9 grudnia w State of Illinois 
Center. Przedtem zostanie ogłoszona 
pełna liczba członków komitetu.

Część Biur i Szkoły 
Zamknięte w Piętek
Uczniowie chicagoskich szkół 

publicznych będą mieli w tym ty­
godniu dwa dni świąt — czwartek, 
Dzień Dziękczynienia i wolny od za­
jęć piątek.

W czwartek i piątek będą również 
w większości zamknięte miejskie 
kolegia publiczne i szkoły prywat­
ne.

Przez dwa dni będzie nieczynne 
Dałey Center, Sąd Okręgowy po­
wiatu Cook, The State of Illinois 
Center i biuro sekretarza stanowe­
go.

W piątek będzie jednak pracować 
większość pracowników placówek 
publicznych; będzie otwarty City 
Hall, County Building, budynki 
Dirksena i Kluczyńskiego oraz sądy 
federalne.

Śmierć Rodzeństwa 
z Hillside

Policja z Hillside podała do wia­
domości w poniedziałek, iż prowa­
dzi się śledztwo w związku ze 
śmiercią 9-letniego chłopca i jego 
16-letniej siostry.

John i Grace Narcatonte zamie­
szkali w Hillside. Ich ciała zostały 
znalezione przez członków rodziny.

Policja odmówiła dokładniejszych 
komentarzy na temat dochodzenia. 
Wiadomo tylko, iż podejrzanym 
jest młodociany.

Dzieci wracały ze szkoły, kiedy 
doszło do strzelaniny. Grace uczę­
szczała do Proviso H.S. w Hillside a 
John do Lincoln Primary School w 
Bellwood.

HOUSTON, CENTRUM KOSMICZNE. - Trening w stanie
nieważkości na pokładzie odrzutowca KC-135. Od lewej: Ge­
rald Magliton, nauczycielka Christa McAuliffe, kongresman 
Bill Nelson (Fla. — D), nauczycielka Barbara R. Morgan i 
Robert Cenker. McAuliffe ma polecieć w przestrzeń na począt­
ku roku przyszłego, Bill Nelson jeszcze w grudniu 1985. (UPI)

GENEWA — Pożegnanie wielkiej czwórki. Od lewej: Sze- 
wardnadze, Gorbaczow, Reagan i Shultz. Zjazd genewski 
utrzymywał w napięciu uwagę całego świata na tym pięknym 
szwajcarskim mieście. (Reuter)

Kto Pokryje Koszta Nauki 
w Szkole Specjalnej?

Dla Dzieci Upośledzonych Umysłowo 
i Chorych Psychicznie

Lloyd Leheney — Urzędnik, 
Który Przynosi Pieniądze 

Zapominalskim Obywatelom

Rodzice dzieci upośledzonych 
umysłowo, którzy chcą umieścić 
swe pociechy w szkole specjalnej z 
internatem, natrafiają na niespo­
dziewane trudności natury biurok­
ratycznej, w swych wysiłkach za­
pewnienia im wykształcenia, na 
tych samych warunkach, jakie 
przysługują dzieciom normalnym.

Na takie właśnie trudności natra­
fiła matka agresywnego, umysłowo 
upośledzonego osiemnastolatka, 
kiedy doszła do wniosku, że nie jest 
ona w stanie sama sprawować nad 
nim opieki i musi go umieścić w sz­
kole specjalnej z internatem.

Samo podjęcie takiej decyzji nie 
było łatwe dla tej matki,ale okazało 
się, iż jeszcze trudniejszy był sam 
proces umieszczania syna w szkole 
specjalnej.

Kobieta ta musiała złożyć poda­
nia w biurze gubernatora Thomp­
sona, w różnorodnych agencjach 
opieki zdrowotnej i szkolnictwa, 
czekać na decyzje i składać apela­
cje od tychże decyzji, czekać na 
wyniki apelacji itd.

Swoje doświadczenia nazwała 
“czymś najgorszym, przez co kie­
dykolwiek musiała przej ść”. Doda­
ła ona, że ten proces biurokratyczny 
ma charakter “polityczny”, a naj­
bardziej są w nim poszkodowane 
dzieci.

Całe szczęście, że kobieta ta nie 
jest osamotniona w swych wysił­
kach, zapewnienia swemu synowi 
należytej, fachowej opieki. Grupa 
rodziców z pdobnymi problemami, 
utworzyła organizację, której za­
daniem jest zwalczenie procedury 
podejmowania decyzji w takich 
sprawach przez Stanowy Wydział 
Zdrowia Psychicznego i Upośledzeń 
Rozwojowych (Illinois Department 
of Mental Health and Developmen­
tal Disabilities). Grupa ta utrzymu­
je, że wydział utrudnia uzyskanie 
funduszów na opiekę nad młodzieżą 
upośledzoną umysłowo.

W okresie ostatnich kilkunastu 
lat, fundusze za zinstytucjonalizo­
waną opiekę nad młodzieżą chorą 
psychicznie i upośledzoną umysło­
wo pochodziły z kilku różnych źró­
deł — funduszów szkolnictwa i 
opieki społecznej oraz ze Stanowego 
Wydziału Zdrowia Psychicznego i 
Upośledzeń Rozwojowych.

Stanowa Rada Szkolna pokrywa 
koszta wykształcenia i utrzymania 
około 500 młodych ludzi, ale około

IP AC Udzieli Poparcia 
N. Hartiganowi

Jedna z największych organiza­
cji, broniących praw konsumenta 
p.n. Illinois Public Action Council 
(IPAC) oświadczyła w niedzielę, iż 
w demokratycznych prawyborach 
poprze prokuratora generalnego Il­
linois Neil Hartigana oraz kontrole­
ra stanowego Rolanda Burrisa, 
którzy jak wiadomo będą ponownie 
ubiegać o dotychczas zajmowane 
przez siebie stanowiska.

IPAC nie ujawniło jednak, czy 
poprze byłego senatora USA Adlai 
Stevensona, w jego “wyścigu wy­
borczym” na stanowisko guberna­
tora.

Podczas swej dorocznej konfe* 
rencji w Springfield, apolityczna 
IPAC, wyraziła swoje poparcie dla 
około 50 demokratycznych kandy­
datów.

Organizacja ta, jak już informo­
waliśmy, wystąpiła energicznie 
przeciwko podwyżkom opłat elek­
tryczności przez Commonwealth 
Edison.

700 dzieci otrzymuje część lub ca­
łość, przysługujących im fundu­
szów z wydziału Zdrowia Psychicz­
nego. Dla wielu tych dzieci koszta 
zamieszkania i wyżywienia są po­
krywane z funduszów Wydziału Zd­
rowia Psychicznego; koszta wyksz­
tałcenia uiszczają lokalne rady sz­
kolne.

Tego rodzaju procedura spowo­
dowała dysputę, które z w/w usług 
zaliczają się do kształcenia, a które 
do opieki zdrowotniej — oraz które 
instytucje mają pokrywać ich kosz­
ta. W przypadku dzieci chorych 
psychicznie i upośledzonych umys­
łowo różne rodzaje opieki “zazębia­
ją się” lub wzajemnie pokrywają, 
co stanowi źródło wątpliwości, któ­
ra z instytucji ma dostarczyć fun­
duszów na ich sfinansowanie.

Wydział Opieki Zdrowia Psychi­
cznego oznajmił, iż od lipca 1986 r. 
nie będzie asygnować żadnych fun­
duszów na programy kształcenia w 
szkołach specjalnych z internatem. 
Celem tej decyzji ma być rzekomo 
’’wyjaśnienie zawiłej sytuacji”.

Zdaniem tego wydziału, nauka 
dzieci upośledzonych i chorych psy­
chicznie powinna zostać sfinanso­
wana przez lokalne okręgi szkolne i 
Stanową Radę Szkolnictwa.

W związku z tą decyzją, rodzice 
dzieci wymagających specjalnej 
opieki obawiają się, że rady szkolne
— do których trzeba będzie złożyć 
podanie — będą niechętnie zezwa­
lać na umieszczenie dzieci w szko­
łach specjalnych z internatem. Ko­
szt nauki w takiej szkole może 
przekraczać $50 tys. rocznie.

Z powodu wysokich kosztów wy­
kształcenia w szkole specjalnej, 
rady szkolne mają tendencję do u- 
mieszczania dzieci upośledzonych 
w klasach specjalnych szkół publi­
cznych dla dzieci normalnych. Jeśli 
rodzice nie zgadzają się z taką de­
cyzją, mogą się od niej odwoływać 
do nadrzędnych agencji stanowych
— i tak właśnie zaczyna się “biu­
rokratyczna pielgrzymka”.

Jeden z przedstawicieli zarządu 
grupy rodziców oświadczył, iż do­
maga się ona przywrócenia dawne­
go sposobu finansowania kosztów 
pobytu dzieci w szkole specjalnej. 
Zdaniem tej grupy “łatwiej jest 
otrzymać pieniądze, jeśli koszta 
(wykształcenia) są rozproszone 
(pomiędzy różnymi agencjami). 
Delegaci rodziców zamierzają roz­
mawiać z prawodawcami i zachę­
cić ich do opracowania projektu 
ustawy stanowej, która bardziej 
“troszczyłaby się” o dzieci upośle­
dzone i chore psychicznie.

Usprawnienie 
Komunikcji Miejskiej
W związku ze wzmożonym ru­

chem w okresie Święta Dziękczy­
nienia CTA postanowiła zwiększyć 
swe usługi dla pasażerów.

I tak w środę oraz w niedzielę bę­
dzie kursowało więcej kolejek CTA 
na trasie do portu lotniczego 
O’Hare.

Również w środę, w ciągu dnia 
oraz wieczorem, kursować będą 
dłuższe niż zwykle kolejki na trasie 
O’Hare-Congress-Douglas, a w nie­
dzielę dłuższe pociągi, na tej samej 
trasie, kursować będą w godzinach 
od 9:30 rano do 8 wieczorem.

Wyjątkowo w weekend Święta 
Dziękczynienia kolejka łącząca Chi­
cago z lotniskiem O’Hare (O’Hare- 
Congress-Douglas) zatrzymywać 
się będzie w śródmieściu przy ul. 
Dearborn, gdzie można się będzie 
przesiąść na inne kolejki lub auto­
busy.

Gdy władze Illinoi potrzebują 
uzyskać coś od ciebie to “wykopią 
cię nawet spod ziemi.” Opublikują 
twe nazwisko w gazetach i będą 
apelować do ciebie za pośrednict­
wem radia. Twój dom odwiedzać 
będą rozmaici agenci i urzędnicy. A 
gdy odmówisz przyjęcia pieniędzy 
to i tak będą próbowali ci je wcis­
nąć.

Dlatego też Lloyd Leheney jest 
tak bardzo zajęty. Leheny jest sze­
fem specjalnego biura rzecy zagi­
nionych — Biura Zaginionych Pie­
niędzy, wchodzącego w skład Illi­
nois Financial Institutions Depart­
ment. Spędza on większość swego 
czasu podróżując. Podróże te mają 
na celu “połączenie” zapominal­
skich obywateli z ich własnymi 
pieniędzmi.

Stan Illinois może świecić przy­
kładem uczciwości, chce nam bo­
wiem oddać zapomniane przez nas 
pieniądze zdeponowane na kontach 
oszczędnościowych i czekowych 
oraz precjoza złożone w sejfach 
bankowych.

Pieniądze, które należą nam się z 
tytułu zaległych wypłat poborów, 
procentów i zwrotów (nawet za 
zepsute ryby).

Jeżeli pozostawiliśmy gdzieś przed­
mioty lub pieniądze przekraczające 
wartość 100 doi. Leheney znajdzie 
nas.

W ubiegłym roku reprezento­
wane przez niego biuro odnalazło 
21,476 zapominalskich. W ubiegłym 
roku fiskalnym stan zwrócił 2,493 
obywatelom pieniądze i przedmioty 
których wartość przekroczyła 1.6 
miliona doi. Jest to tylko niewielka

Jat twierdzą obserwatorzy, w rok 
po zabójstwie koszykarza Bena Wil­
sona, ucznia szkoły średniej, ob­
niżyły się statystyki dotyczące dzia­
łalności przestępczej gangów.

Zmniejszyła się ilość przestępstw 
przy jednoczesnym wzroście liczby 
aresztowań członków gangów w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Raport opublikowany przez Chi­
cagoski Wydział Usług dla Ludnoś­
ci zbiegł się niestety w czasie ze 
szczególnie krwawym żniwem dzia­
łalności gangów w czasie weeken­
du, podczas którego zginęły trzy 
osoby a jedna została ciężko ranna.

Wszystkie wypadki wydarzyły się 
w dzielnicach szczególnie narażo­
nych na działalność gangów, które 
przy tym od dawna są teenami spe­
cjalnej uwagi policji i zaintereso­
wanych grup mieszkańców.

Zgodnie z doniesieniami raportu 
— liczba zabójstw zmniejszyła się o 
12% w ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy b.r., liczba rabunków spa­
dła o 17% a poważnych ataków o 
13%. Zmniejszyła się też o 11% ilość 
sytuacji zastraszenia przez gangi.

W ciągu trzech miesięcy, od lipca 
do września, żniwo działalności gan­
gów sięgnęło 24 zabitych w Chicago, 
podczas gdy w zeszłym roku wyno­
siło ono 44.

W tym samym czasie policja do­
konała około 8,000 aresztowań, co 
stanowi 18.8% więcej niż w r. 84.

Aresztowania w związku z po­
ważnymi przestępstwami sięgnęły 
liczby 4,646, co stanowi 16.7% wię­
cej niż w zeszłym roku.

Oskarżenia o nielegalne użytko­
wanie broni zwiększyły się o 9%.

Superintendent policji Fred Rice 
powiedział, iż zmniejszenie się dzia­
łalności przestępczej gangów ma 
kilka przyczyn.

Policja przestrzega m. in. bardzo 
mocno godzin, po których młodzież 
nie ma prawa przebywać sama na 
ulicach. Pomocne stało się również 
zainteresowanie grup mieszkańców, 
którzy organizują się w działaniach 
zapobiegawczych.

Trzy zabójstwa w czasie ostat­
niego weekendu wydarzyły się na 
osiedlach — Cabrini-Green, Henry 
Homer i Pilsen w bliskiej południo­
wo-zachodniej części miasta.

Są one obiektem zainteresowania 
specjalnej sieci interwencyjnej Chi­
cago Intervention Network, z ra­
mienia której 59 pracowników spo­
łecznych, stara się pracować z mło­
dzieżą, patrolując również ulice.

Na osiedlu Pilsen, jak podaje po­
licja, został zastrzelony 16-letni 
chłopiec, w czasie, gdy wychodził z 
restauracji. Strzał został oddany z 
samochodu, w którym siedzieli mło­
dzi ludzie wykrzykujący gangster- 

część 10.8 miliona, które zostały 
przekazane stanowi przez rozmaite 
instytucje (banki itp.).

“Udaję się co Chicago uzbrojony 
w listę zawierającą tysiące nazwisk 
— powiedział Leheney. Jednym ze 
źródeł informacji jakim się posłu­
guję jest książka telefoniczna. Ale 
wiele osób, szczególnie starszych 
nie ma telefonu. Chodzę więc od 
drzwi do drzwi. Pytam sąsiadów. 
Niektórzy zapominalscy przeprowa­
dzili się, inni zmarli. Korzystam z 
pomocy adwokatów.”

Leheney wspomina historię jaka 
przydarzyła mu się w związku ze 
sprawą wdowy po dentyście. — 
“Głucha kobieta nie została majęt­
na wdową po śmierci swojego męża 
toteż gdy zjawiłem się u niej z in­
formacją, że należy się jej 10 lub 12 
tysięcy, powiedziała, że “znalazła 
się w siódmym niebie.”

“Zdumiewa mnie fakt, że wiele 
osób nie chce być znalezionych. Ma­
ją oni ukryte pieniądze i nie chcą, 
aby dowiedziały się o tym ich ro­
dziny. Wiele osób mówi — nie wtrą­
cajcie się w nie swoje sprawy.”.

Pewnego razu Lehney miał do­
starczyć 85-letniej mieszkance do­
mu spokojnej starości 13 tys. doi. 
Przerażona staruszka nie chciała 
przyjąć pieniędzy, gdyż obawiała 
się, że będzie musiała poszukać dla 
siebie prywatnej opieki. Problem 
rozwiązano kupując pozostałym mie­
szkańcom domu telewizory.

W Chicago mieszka bardzo wiele 
zamożnych osób, które nie chcą aby 
im “zawracano głowę” takimi drob­
nymi sumami, jak 10-15 tys. doi. 
Zlecają załatwienie tych spraw 
swoim sekretarkom.

skie slogany.
W pobliżu Henry Horner Homes 

w podobny sposób zginął inny chło­
piec w wieku lat 16.

Na osiedlu Cabrini-Green zas­
trzelono 18-letniego Brandona Da- 
visa i ciężko postrzelono 21-letniego 
Victora Edwardsa.

W ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy swej działalności — Chicago 
Intervention Network udzieliła po­
rad 641 młodym ludziom wpląta­
nym w działalność gangów, często 
jej ofiarom. 12% spośród tych ludzi 
stanowili członkowie gangów szu­
kających oparcia przed stosowany­
mi wobec nich groźbami.

Ta sama organizacja interwe­
niowała w 315 przypadkach różnego 
rodzaju przestępstw ulicznych.

—
29 Listopada 

Uroczyste Zapalenie 
Choinki w Chicago 

Okres świąteczny w Chicago roz- 
pocznie się oficjalnie w dniu 29 li­
stopada, o godz. 4:30 po południu 
uroczystością zapalenia lampek na 
choince, która zgodnie z doroczną 
tradycją stanie w śródmieściu, na 
Daley Plaza.

Podczas tej 30 już w dziejach Chi­
cago — uroczystości mayor Harold 
Washington, w towarzystwie dis- 
neyowskiej Myszki Mickey i Tiny 
Tima (z Goodman’s Theatre) prze­
kręci włącznik, który zapali wszyst­
kie 700 światełek na olbrzymiej cho­
ince.

W tym samym też czasie rozbłys­
ną światełka świąteczne, którymi 
udekorowany będzie State Street 
Mail.

Ceremonię uświetni występ chó­
rów.

Skazany 
Za Zabójstwo 
Nastolatka

W czwartek wymierzono 30-let- 
nią karę więzienia dla 16-letniego 
chłopca, który dopuścił się zabój­
stwa innego nastolatka.

Jak podał zastępca prokuratora 
stanowego, Rick Bueke, Levester 
Hastings, zamieszkały przy 2447 N. 
Albany Ave., zabił 15-letniego Wil­
lie Thompsona, w dniu 17 marca br. 
Powodem zabójstwa stał się sposób, 
w jaki Thompson miał wygięte ron­
do kapelusza. Naprowadził on Ha- 
stingsa na myśl, iż jest on człon­
kiem rywalizującego gangu.

Chłopiec nie należał do gangu.
W Sądzie Karnym uznano Thomp­

sona i jego kolegę, 19-letniego Alle­
na Johnsona — winnymi. Wyrok na 
Johnsona ma zapaść 9 grudnia.

Świadkami wydarzenia było oko­
ło 30 osób.

Zmniejszyła Się Ilość 
Przestępstw Gangów Ulicznych


